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Akcja ,,H•• 
zmobilizowała· masy 

molo i średniorolnych chłopów 
Redaktor gospodarczy 

Polskiej Agencji Prasowej 
(PAP) uzyskał szereg inf or 
macji o przebiegu akcji 
„8", z których podajemy 
najważniejsze: 

Praca nad wzmożeniem 
hodowli w Polsce, mająca 
na celu dokonanie w naj­
bliższym czasie przełomu 
w tej dziedzinie produk­
cji, prowadzona jest jedno 
cześnie na wielu odcin­
kach. 

Niektóre z tych prac ma 
ją charakter długofalowy, 
jak np. stworzenie odpo­
wiedniej bazy paszowej i 
zwiększenie pogłowia by­
dła. Ich wyniki będą wi­
doczne po pewnym czasie. 
Inne, jak tucz świń, orga­
nizacja obrotu artykułami 
hodowlanymi, zaopatrze­
nie w paszę treściwą będą 
realizowane szybko i po­
winny dać wyniki już po 
kilku miesiacach. 

w tej chwili gdy chce­
my jak najszybciej zlikwi 
dawać trudności, jakie ist 
niały na rynku mięsnym 
w ostatnich miesiącach, 
główną uwagę zwraca się 
na te 1.agadnienia. · ldó­
rycb rozwiązanie przynie­
sie szybką poprawę w za­
opatrzen'u miast i ośrod­
ków ptt.emyslowych w 
mięso I tłuszcze. 

Pozostałe zag:rdnienia 
r?zpracowuje się stopnio­
wo i na dłuższą metę. 

Wiadomości., które na­
pływają z ~ałego kraju, 
wskazują, że chłopi z peł 
nym zrozumieniem i za­
dowoleniem przyjęli or­
ganizację zbytu żywca. 

Od 18 lutego rozpoczęto 
wielki\ akcję kontraktacji 
trzody chlewnej. 
Chłopi doceniają w peł-

11i korzyści, jakle daje Im 
dostawa tuczników na u­
mowy kontraktowe, toteż 
we wszystkich gminach 
obserwowano masowy u­
dział chłopów, szczególnie 
mało- i średniorolnych w 
akcji kontraktowania. 

Masowe współzawodnictwo 
oto odpowiedź robotników radzieckich 

na obniżkę cen artykułów powszechnego użytku 
Narody ZSRR wyrażaią wdzięczność Rządowi i Partii 

MOSKWA (TASS). Ze wszystkich mie,iscowości ZSRR napływają wiadomości o entu-
zjastycznym przyjęciu przez ludność wiadomości o obniżce cen artykułów powszechnego 
użytku. w. licznych wystąpi~n lach . ro~otników, kołchoźników i Inteligencji pracującej, na 
zgro~adzemach w całym kraju, znajduje wyraz głębol<a wdzlę czno~ć ludności dla Rządu za to 
posunięcie. W całym kraju panuje duże ożywienie i przejawia się wola robotników do wyka­
zania się specjalną wydajnością pracy. 

Przodownicy pracy W ZA-
KŁADACH „BORIEC" w Mo­
skwie postanowili uczcić ra:los­
ny dzień ogłoszenia obniżki cen 
na artykuly masowego użytku 
przyspieszonym wykonaniem naj 
bliższych zadań. 

Przemawiając na zgromadze­
niu robotników, zatrudnionych 
przy budowie moskiewskiej '<0· 

lei podziemnej, robotnik Ogniew 
podkreślił, że nowa obniżka cen 
świadczy ponownie o trosce. ja 
ką przejawia Rząd Radziecki 
i Parli~ l:lołszewicka wobec ma5 
pracujących kraju. 

j~ła obniżkę cen wielomil!iono- wiosennej akcji siewnej, w celu 
wa rzesza pracowników rolnych przysporzenia krajowi wysokie-
ZSRR. go urodzaju. 

Postanowili oni w odpowiedzi W rozmowach na ulicach Mo-
na postanowienia Rządu przy- skwy, w tramwajach, metro I 
śpieszyć wykonanie wiosennych sklepach przejawia się wielkie 
robót polnych i akcję siewną. zadowolenie ludności z powo1111 
Wyrażając pogląd całe~o obniżki cen na artykuły po-

chłopstwa kołchozowego. RO· wszechnego użytku. 
BOTNICA KOŁCHOZU IM. Robotnicy, otrzy.mując wyp!a· 
STALINA W OBWODZIE tę, wyrażali swą radość, ie bę-

T AM BOWSKIM, Czernyszewa., dą obecnie w stanie kupić ta 

złożyla .. obietnicę jak naj· otrzymane pieniądze więcej to-
staranmeiszego przygCJtowania warów. 

Wuj Sam: „Hejże, kuchciki! P redze.i dawać jeść! !Vlnm wli­
czy apetyt!" 

Przy:ęcie w Konsulacie Rr. w Kiiowie 
na cześć delegacji chłopów polskich 
-~~OSKWA (PAP) - Dnia 

1 r·m. wice1-onsul RP w Kijo_ 
wie Włoński wydal rrzyj~cio' 
na cześć pierw 0 zej deleg:ic,ii 
chlop1hv polskich, przt'hy1rnją­

cej na Ukrainie. 

::-:-aj1„yi.>zej USRR prz~·\1fl'ka 

ukraii•:-:kie'.~O ruc:bu partyza 11c• 

bego Kowpak, sekretarz prcz.'·­
<lium Rady Naj1vyżozej USJ:lt 
ł-Tiźmk, przewo:1ni~zący nkrniłt· 

~ti••g-o '1'01..-arzystwa ł.:11:zun~ci 

z z:1gr:micą. - Skaczko, oraz 
i•rzcdstaw i ci de świata naukowe 

.!\a przyjQciu ze stro11y rauzi<• 
ckiej ob<'cni byli m._ in. wiccprc 
llliP.r i minister spraw rngranicz 
11yc-h Manuil~ki, mini~t<>r rol- go i literackiC'~O. 
nic1v.-a 'J:'-nR. -· Ka.lczen1i:o, 7a Przyjrcie orlb.rło się "I\ ~erde. 
~tępca prz~wodnirZ')l'C~!l Rady rrnc•j atm()f'fcn:C'. 

„ W odpowiedzi na to -oświad 
czyi Ogniew - wykonamy p •­
wojenny plan 5-letni przed ter­
minem". 

Jak donoszą ze Zdanowa, 
ROBOTNICY ZAKŁADOW ME 
TALURGICZNVCH „AZOW­
ST AL" uczcili ogłoszenie nowe­
go zarządzenia pracą ponarl nor 
mę. 

Naród n·emiecki pragnie pokoju 
i przymi rza ze Zw. Radzieckiin 

ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
W IWANOWIE postanowili wy­
konać ponad normę wiele tysię 
cy metrów tkanin. 

W ROSTOWIE nad Donem. in 
żynierowie, technicy i robotnicy 
zakładów budowy maszyn rolni· 
czych uchwalili powiększyć pro 
dukcję na zn~k wdzięczoośel 
za obniżkę cen na artykuly ma­
sowego użytku. 

Z wielkim zadowoleniem pny· 

Zaciekła walk• 
w Burmie 

PARYZ (PAP Z Ranganu do­
nosi agencja France Presse, 
ie toczą się obecnie zaciekłe I walki między burmanckimi woj 
skami rządowymi a powastaó­
cami w odległości o kolo I OO kim 
na południowy zachód od Man­
dalay. 

Dekłaracj~ Biura Politycznego SED z radością wita pokojową w·oię narodów· 
francuskiego, włoskiego i angielskiego, piętnując równocześnie agresywne 

plany podżegaczy wojennych przeciwko ZSRR 

Tow. Wilhelm Pieck 
Przewodniczący SED 

BERLIN (PAP.). Biuro Po­
lityczne Niemieckiej Partii 
.Jedności Socjallstycznej (SED) 
opublikowało deklarację, w 
której z zadowoleniem przy.l­
muje do wiadomości :>iwiad­
czenle Thoreza, Togliattiego t 
Pollita. złożone w imieniu na­
rodu francuskiego, włoskie;:o 
i brytyjskiego o stosunku do 
agresorów w wypadku gdył!y 
cl rozpętali w11>.inę przeciwko 
ZSRR. 

Naród niemiecki gło~i 
deklaracja - czuje ni·~ śc;śle 
związany z wszystkimi m:rn­
dami, które zwalczają 'kampe;­
nię wojenną prowadzoną prze 
ciwko ZSRR. 

Związek Radziecki nie jest 

wym na świecie. 
Biuro Polityczne SEO wzy­

wa przeto naród niemiecki, a.­
by z całą stanowczością wystą 
pił przeciwko kampanii wojen 
nej i przygotowaniom wojen­
nym mocarstw -iacbodoich 
przeciwko ZSRR. 

W wypadku agresji - plld­
kreśla deklaracja Mrod 
niemiecki musi zwalcz::>ć agre 
sorów i udzielić pomocy ar­
mii radzieckiej w prlywróc'3-
niu pokoju. 

Deklarację Biura P:ilitycz­
nego SED podpisali WW1elm 
Pieck i Otto Grotewohl. 

OSWIADCZENIE 
MAXA REIMANI\' A 

agresorem, lecz najpotę:miej - BERLIN (PAP.). W iko1le od 
szym mocarstwem, po~ojo- był się w Diisseldorfie ~,iec 

robotniczy, na którym przema 
wiał przewodniczący Komunl· 
stycznej Partii Niemiec Za­
chodnich Max Reimann. 

Obudzimy w narodzie nie• 
mieckim taką wolę pokoju -
oświadczył Reimann, - .i:e raz 
biją się o nią wszystkie w~1sił 
ki podżegaczy wojii'nnych. 

W imię pokoju i w imioniu 
narodu niemieckiego 1VI3X Rd 
mann Żlożył enerf(tcznv "{'ro­
test przeciwko bezprawne­
mu postępowaniu premiera 
północnej Nadrenii-Westfa­
lii Arnolda, który na czele 
grupy polityków zachodoio -
niemieckich bierze udz.ial w 
brukselskim Kongres:e Fede­
ralistów Europejskich wnz z; 
inspiratorami agresywnego im 
perializmu. 

Protestuję powiedział 

Niezależnie od wielkiej 
kampanii techniczno - u­
świadamiającej we wszy­
stkich pracach, dotyczą­
cych akcji „H" uczestni­
czą partie polityczne - za 
równo władze centralne, 
organizacje terenowe jak 

~ó~~~~0:1~
0

nii:::~~:~~~~= w ~trzn ~a ;a ee dowody. winy 
nych ponieśli całkowitą ~ fJ ~ 

Reimann - przeciwko wł,!.cze 
niu państwa zacb.ollnio - nit'­
miecldego do milita:mego blo­
ku Europy Zachodniej. 

kti~~ę.usnawania , aby u- Murata-Małolepszego i jego wspólników w sutannach 
trudnić rozwój akcji „H" Dz.i.i przeniówi profkurator i obrońca 

W zakończeniu Re:mann 
zwrócił sit: do młodzieżv nie­
mieckiej z apelem, aby pokrzy 
żowala plany imp::rhlistc'w 
amerykańskich, którzy chcą j>1 
wykorzystać w cha1·akterze 
mięsa armatniego. 

- coraz zresztą słabsze, w 
żadnym stopniu nie wpły- W dniu wczorajszym roz-
ną na całokształt prac nad prawę przeciw „Muratowi" i 
podniesieniem hodowli w jego wspólnikom rozpoczęły 
Polsce. zeznania księdza Mariana Ło-

Do zwalczenia pozostają sosia, proboszcza parafii Szyn 
tylko ci wrogowie, którzy kielów w powiecie wieluń-
zamaskowani tkwią je- skim. On to właśnie przeka-
szcze w aparacie skupu I zał „Muratowi" „życzenie", 
starają się podrywać gdzie jak sam to nazywa - księ-
niegdzie zaufanie do spół dza Ortotowskiego, który do-
dzielni przez nadużycia w magał się zabójstwa nauczy-
klasyfikowaniu i ważeniu ciela Fraszczyka i jego żony. 
żywca. - Od kiedy oskarżony na-

Tych wykryje i usunie wiązał kontakt z bandyta 
ostatecznie kontrola spo- „Muratem"? - p~rta przewod 
łeczna spędów, którą 7-0r- niczący Sądu. 
p;anizują rolnicy - hodow- - W roku 1948 przychodził 
cy ł robotnicy fabryczni. ktoś od „Murata" po gazety. 

•------"!~------ Dawałem tygodnik „Niedzie­
la", a ponadto wiadomości ra 

Terror 
w Grecji 

LONDYN (!'AP). - Jak do 

nosi z Aten agencja Reutera, 
tąd wo.jskowy skazał na śmierć 
~ studentów, oskarżonych o rze 
l:ome dokonanie aktów s11.bota 

tu. 
-o-

diowe. 'Później zorientowałem 
się, że łącznikiem „Murata" 
iest Treczyński i wtedy wie­
działem .iuż, dla kogo wiado­
mości i pisma katolickie prze­
kazuję. 

- Czy oskarżony znal Pra­
szczyka i jego żonę? 

- Osobiście, nie. 
- Czy duchowieństwo po-

pierało organizację „Służba 
Polsce", której hufiec stwo­
rzył nauczyciel Fraszczyk? 

Na tn „vt„,.,;„ l<c;„,17 l' .n~n~ 

odpowiada twierdząco. Za- - Kiedy i jak przedstawił J takt z bandą „Murata" z ża­
pomnial widać, że właśnie za oskarżonemu ksiądz Ortotow- lami na nauczyciela, pros~ąc 
udział w organizowaniu hufca ski sprawę nauczyciela Pra- jednocześnie bym przyczymł 
„Służby Polsce" pomógł zgła- szczyk::i? się do zgładzenia nauczycield 
dzić obcego dla niego Pra- - LAtem 1948 roku .ksiądz i jego żony. „Życzenie" to 
szczyka, domagając się jedno- Ortotowski zwrócił się do przekazałem łącznikowi ,M\t- D21sze sukcesy 
cześnie zgładzenia jego żony. lmnie, wiedząc, że mam kan- rata" Treczyńskiemu, kiedy ltM 

zgłosił się do mnie po odb:or chińskich wojsk ludowych 

Naród francuski dochowa wiernosc1 
układom o przyjaźni ze Zw. Radzieckim 

Tow. Maurice Thorez udziela odpowiedzi 
amerykańskiej agencji prasowej 

P AJ>.Yż. (PAP) - Sekret a rz generalny K,ornuuistycznej 
Partii Francji Maurice Thor$Z \V odpowier!.ii na radiogram amc 
ryl:ańskiej „Intemational News Ser1vce' ', prze:;łał jej depeszę 
i~ : .tęi;nją,cej treści: 

„Pakt atlantycld je~t nowym, .„ a<' wiernośei. 
h1·okiem, nad wyrnL 11iel>ezpie_ .festPrn przekonany, że naTód 
cznym krokiem na drodr.<', kto · amP!'yk~ński róW11ież nie ehce 
rn może dopro1rndzi~ clo trze 1.i·owHdt.ić wojuy przeciwko iin 

('iPj wlljny światowej. ~ze•11u s!lju~znikowi z okresu 
Pakt ten podkreśla pon~d - iro P1'a"l Harbom, Stali11~1adn i 

SJ'Od'.HC7~' i c7y.ito "t'jruny ~h~ i. itlC'row~ko · japoń~ki<',i ai;t·c~­
rnkter plann Marsh:\lla, kt6rc_ ji I'' Z<'tiw'ko nan~·m krajom. 
go jest rezultatem, Wyrai::trn 11aj~lębsze przeko_ 

Pnkt atla11ty•;ld nie jest pnk- uanie, że wspf.lne wy;;iłki wszy 
tem regionalnym. Hkieh zwolcnni.k6w wolności i 

Pozostaje on w rażl!cej sprze pokojn ua eał;>-m świecie potra· 
cznoś„i z francusko_radzi•!ckin: fią rokrzy:.:Owac potworne prn­
ukłailem o przvJaŹni, kt6rcm11 JO::kty nowych l)OdŻP..CaHv wo· 
naród fran~u~ki zamierza doc ho jl'nnych'' , 

tygodnika katolickiet:o „Ni~- LONDYN (PAP) - l.:orcs· 
dzieła". p~ndcnt 11a11ki!1'i'i ngeucji Reu 

- Czy oskarżony nie usiło- 1t'ra douosi, ż .~ armia chińRkfrh 
wał umitygować Ortotowskie- woj~k ludowych, licz:tca około 
go, który jest młodszy "lllie- GO tysięcy żołnierzy. pr~r•un\'· 
kiem, doświadczeniem l św1ę- la się z prowincji Kiangsu na 
ceniami kapłańskimi? ri.ilnor11.v hrzeg n~ki Jai.g.T;;c. 

- Nie. Nie zdawałem sobie C'zolówki tej armii osiąguęl:v 
sprawy ze swojego postępo- miasta Jangczou i Sen-Mao, 60 
wania. i :JO km. na p.Jlr1o•my wschód 
Ksiądz Łosoś zdawał s0 bie eod Nankinu. 

sprawę z tego, że jest kapła- Miasto Cziug.Kiang, połv~!l· 
nem katolickim, ale nie ~cta- 11e na poln·lniow~·m hrzrgu nP-. 
wał sobie sprawy z wagi zy- ki .Tnn;:-T•c i. b~dą1'<' ważt1.~·m 
cia ludzkiego, które przeclei: w.;-zll'rn kol<'jowym dla wr.jsk 
dla każdego kapłana powiano ::1.omintango\\<skich, je~t zagro · 
być drogie. Ksiądz Łosoś - to ione. 
cynik bez czci i wiary. LONDY1i, (PAP) Agr:i-
Ksiądz Łosoś. nie tylko za I cpi Reutera donosi z Stan;:ha. 

pośrednictwem Treczyńskiego ju. że jeden z krażowników flo 
starał się przekazać „Murata- ty kuor1iutanf;owekiej „Cz1.1ng­
wi" sprawę zabójstwa nauczy v;mg' · o wyporności 5270 ton 
ciela Fraszczyka. Użył on do przeszedł wraz z całą, załogą na 

ffial~ir.v <'la1r n:!. str. 2-eil 
~tronę <'hiński!!h W'.>isk ludo­
wycr · 
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ZSRR-krajem wolnej pracy 
Projekt rezolucji radzieck·eJ w Radzie Gospodarczo-Społeczne) 

ONZ potępia wyzysk, eksploatację i niewolniczą pracę robotników 
w kra:ach kapitalistycznych i ich kolonaach 

"Głos Ameiyki'', bandyta Murat i jego wspólnicy 
OaJcarłon)' Młtth Ło•oJ od esaJU Odsr•_,. nlepodleglolał 

do chwili ores:riowanfo n1utnwial aparat radiow,-, oby p11nif' 1tu­
chać teio, co m6wi „Glos Amer:v1.:i" i nr.c. K.<i'ldz J,rmiJ •kn'Jł­
nie notował każde .lowo i pr;f'/;nzyuwl informnrje l>and:.i• M11ro­
ra.. Mi~zr tym, co mówi „Cło• Ameryki" i BBC, 11 bandrt'l Malr>­
lf'p•:rym istniała ici.<ła wi ęi. 

NOWY JORI< (PAP). Rada to zagadnienia warunków mlesz 
Gospodarczo • Sp0łeczna ONZ kaniowych, ubezpieczeń społecz 
wznowiła dyskusje nad zagad- nych i opieki lekarskiej. 
nienlem „pracy przymusowej". 3 Komisja winna podjąć środ 

Delegat radziecki Carapkin, ki dla wy jaśnienia faktycz 
tłdf,yl projekt rezolucji, który nych warunków pracy robotm­
srwJerdu na wstępie, że w ków, robotnic i ich dzieci w ko 
czasie dy~kusji, trwającej od loni11ch i na terytoriach uileż­
pewnego czasu w łonie Rady,· nych, ażeby przekon 1 ć się, jak 
wysfątpłła różnica poglądów na dalece państwa odpowiedzialne 
temat, czy w !<>rajach kapitali- za adminJslrację nad tymi tery· 
styczny~h istnieje praca wolna, _ „ - =· 

toriami, wykonują odnośne robo 
wiąT.ania, przy jęte na mocy Kar 
ty O. Z. 

4 Poleca się Komisji zebranie 
możliwie pełnych i obiek· 

tywnych wiadomości o wspom· 
nianych wyżej sprawach. posłu­
gują~ się przy tym materiałami 
i danymi rządowymi, jak rów· 
nież związków zawodowych l 
innych organizacji pracowni-

DZ 

cT.yeh, włączając w to organiz.a 
cję danej fabryki, zakładu prze 
mysłowego, kopalni, rolną itp. 

5 Na podstawie otrzymanych 
wiadomości, Komisja win­

na opracować i przedstawić do 
rozpatrzenia Radzie Gospodar­
czej ONZ swoje sprawozdania 
i zalecenia. 

Wyniki prac Korni.5~ nalety 
podać do wiadomości ogó'.ne J. 

smus wczc:r czy priymu.wwa. 
Fakty pokazują. te w kra­

.Jach tych robotnicy, zmuszeni 
są pracować nie dla siebie i nie 
według swych życzeń, lecz dla 
drugich, ażeby mieć możność 
egzystencji. 

W strząsające do,~ody w-iny 

Jl"ystarcsy po•l11clwć przebiegu rn;prawy - ch.tby tylk• 
pr;e:r god~inę - aby przPlwnać •ię o i.<tnieniu tej więzi. Moco­
dauey „Glo.m Ameryki" u•ygla.<zają baj1ly o rzPkomym braku wol· 
ności w kr:;jaclł za r;elwmą „żelazną kurtyną" i wycT11.valajq rse­
kome u·olr1ości amery1w1iskit, na co dzień zn1 %ajmu}q stę r111>1m­
kiem i grabie:i:q słabszych 11arod1)w i s1rojego wlasneogo T11du i pr:y­
gotowujq nofl'ą u•ojrtę. Murat trż usiłował przedstawiać się publics-
110Sci, j<rlrn rzec:milc tLikiej tv amerylwńshi sposób rozumianej 
„wolni' i" rofr1; i, w kt6rrj :i: tt'Olno-'ci fl'yzysku mas ludowych ko­
r:i:y.<tnć hęclq ob.•:nrnicy i lmpitnWci. OhiPcywał nmvet uc:i:estnilcom 
swojpj 1'· „dy, i.fi po obalt>nirt władzy l11dowej nik·t :r nich fuj nie 
będzie potrzeb0tłvil jąć się pracy, bo na nich pracowad będą ro­
botnicy i c!.lopi - chamy. Tm po'Zo.<tanie tyll:o pilnmroć • knu­
rem w rękll swoich niewolników. Na codzień bandyta Murat, po­
tlobnie jnk mocoflat(cy „r.lom Ameryki" - morduje, Kr1Jbl, ra­
buje i myśli jrdynic o pil'niqd:;ach, o dostatnim tyciu. Tnterewje 
się kaidym proszem, zrabowanym przez swoich podwładnych, ahr. 
urwać sobie Twiq doT: po ro, żeby ten &rosi: ci11lnć, teby potvifk­
szać swoje , -: ·"-itne 11nsob", żr''" ziżyu'llĆ. Pod/,·ąmen<lnl je~e 
skarżą się - „to co sam zrnliorml, kładł do 11trojl'j kiPn:eni. Z t.e­
$0, c.> się nam minio, trrrT•„ liylo na iH•irk.<M dole: 0<1<l11ć l\lurato­
wi: nam zo.<tawdy nęrTzne gro•ze". :1.1„ b) lo s tym, co ~ie pr:rP.d 
M11rat<>m nie wyliczył ze swych łupów". 

Murata-Małolepszego i jego wspólników w sutannach 

tego <:elu jeszcze jednego swo 
Projekt rezolucji zwraca u- jego paratianina, niejakiego 

wagę, że przy współczesnym Kolanko _ chyba tylko po to, 
stopniu rozwoju cywilizacji, nie by do „Murata" za wszelką ce 
dopuszczalne jest zachowanie nę i wszystkimi możliwymi 
nlewo1nlczyeh warunków pracy drogami dotarł „rozkaz" księ­
i nędznej egzystencji robotni· ży, dotyczący zamordowania 
ków w koloniach i na teryto- niewinnego człowieka, szcze­
nach zależnych. rego demokraty, krzewiącego 

Następnie projekt rezolucji ra oświatę na clemnej wsi. 
dziccklej zaznacza, że przebieg - Dlaczego oskarżony nie 
dyskusji w Radzie wykazał rów odrzucił propozycji księdza Or 
nie! różnicę zdań na temat, czy totowskiego? 
Istnieje wolna praca w takim - Nie przyszło mi to na 
kraju jak Związek Radziecki, myśl... 
gdzie wyniki pracy należą tak· - Czy ludzkie i kapłańskie 
tycznie do samych robotników sumienie oskarżonego nie 
I gdzie nie ma eksploatacji czło drgnęło, czy ta „profoa" księ­
wieka przez człowieka. dr.a Ortotowskiego nie wstrzą-

snęła oskarżonym? 
Dyskusja dowiodła, ie prawo _ Tak„. 

do pracy w ZSRR jest zagwa- - Jak się ten wstrząs obja 
rantowane konstytucy jnle I za- wił? 
bezpieczone samą socjallstycz- - Po morderstwie - odpo­
ną organizacją gospodarki naro wiada z niesłychanym cyniz-
dowej. mem ksiądz Łosoś. 

Na skutek różnicy poglądów - Kto ponosi odpowledzial-
we wspomnian~h sprawach, ność za śmierć Fraszczyka? 
Rada Gospodarczo - Społeczna - Wszyscy: Ortotowski, ja 
ONZ postanawia: i wykonawcy - przyznaje o-1 Celem wszechstronnego skarżony i dodaje: „Nie by-

i obiektywnegQ wy jaśnie- łem spokojny w swoim sumle 
n!a rzeczywisty·ch warunków niu, ale przecie± wypełniłem 
pracy robotników I pracowni· prośbę Ortotowsk1ego". Nie 
ków w krajach o systemie pry zdaje !obie jeszcze dzisiaj 
watnej własności kapitalistycz· ~siądz ~soś tpra~ z faktu, 
nej, oraz w ZSR.R i krajach de ze spełme;ite tak1:j prośby 
mokracji ludowej _ utworzyć równało się zbrodni. 
międzynarodową komisj~. skla- Ksiądz Ło11oś w czasie oku­
dającą się z przedstawicieli pra- pacji przebywał w obozie w 
t'.<iwników fizycuiych I umysło- Dachau, gdzie 1tosowano wo­
wyeh, należący-eh do wuyst· bee niego kary chło~ty i roz­
kich istniejących związków ze- maite inne kary. Tym nie 

d h · • mniej nie było różnicy w po-
wo owyc , ~ez róznacy na ich stęi;.owanlu k!iędza i Nlem-
pogląd.Y „ polttyczn.e i ~rzekona- ców wobec ludzi _ moralność 
nla oreltg11n;, a mianow·tde: z re- tego księdza niczym nie różni 
prezentantow Wszechzwlązko· się od moralności faszy.;;tow­
wej Centralnej Rady Związków skich zwyrodnialców. 
Zawodowych ZSRR, Amerykań- Następny z kolei składa ze­
skie.f Federacji Pracy (ATL). znania szef dywersyjnej ban­
Amerykańskiego Kongresu Or- dy - Jan Małolepszy - „Mu­
j?anizac_ii Przemysłowych (CJO), rat". Plącze się w zeznaniach, 
Rady Brytyjskich Trade-Unio- chwilami ,zaprzecza, ustępuje 
nów, Centrali Związków Zawo- jednak, gdy Sąd okazuje mu 
dowych Francji, Włoch, Nie- dowody jego winy: meldunki, 
mice, Chin, Japonii I Indii, oraz rozkazy. 
Innych krajów central związko- .- D.lac~ego oskarżony nie 
wych. UJawn:ł się? 

2 Komisja winna zwróci~ .- S1edzta.łem w l~sle przez 
szczególną uwag~ na za· pięć lat. Nie wiedziałem na­

. wet dobrze, co to jest amne-
poznanle się z połoiemem bez- stla. Szukałem wyjaśnień u 
robotnych we ws.zyst~lch kra·lksiędza Farysia. Ale ten tylko 
Jach, w których me zhkwldowa wzruszał ramionami i milczał. 
no bezrobocia, na rzeczywiste - Jak doszło do 7.amordo­
warunkl Ich egzystencji I na· wania nauczyciela Praszciy­
polofenie prawne, włączając w ka? 
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Daleko od Moskwy 
W korytarzu dały się słyszeć kroki. Otwarły się drzwi 

i wszedł Fedosow trochę wesoły i nieco podchmielony 
o błyszczących oczach, powiedział, że Batmanow kazał 
go zawezwać z domu po raz trzeci i nie wstydził się nie 
bacząc na święto po raz trzeci zmyć mu porządnie głowę. 

- Dobrze, że ciebie tu zastałem, przynajmniej to mi 
wynarrodzi moje przrżycia oraz podróż po mrozie -
mówił Fedosow. - Chodź, u mnie zebrało się duże 
wesołe towarzystwo. Brak nam tylko ciebie. Jerzy 
Dawidowicz też tam na ciebie czeka.„ 

Ale ku zmartwieniu Fedosowa nie zastali tam ju:! licz­
nego grona. W nieobecności gospodarza goście rozeszli 
się. Tylko czworo zajadłych preferansistów rżnęło w kar 
ty na stole tuż obok pieca. Była tu także Żenia Kozłowa, 
która nudziła się siedząc na kanapie. Dziewczyna z wi­
docznym zadowoleniem przywitała Aleksego. 

- Czułam, że jednakże przejdziecie. 
- Częstuj go, czyf honory domu - powiedział Fe-

dosow. 
Robiąc na s'.~raju stołu porządek Zenia opowiadała: 
- Beridze wściekał się, ze was nie było. Dopiero 

ad.jechał z Tanią na Start - -ona nrzecież jutro wY­
rus ... a ze swoia kolumn., 

(Dokończenie ze str. 1-ei) 
- Przyszedł Terczyński i 

powiedział, że ksiądz mówlł, 
że „to nic nie warte, że trze­
ba to wyrżnąć i w łeb wypa­
lić". I, że ,,ta kobieta, to je­
~zcze gorsza". Fraszczyka za­
bił „Marianek" z mojej ban­
dy. 

Z dalszych zezna1i ,,Murata" 
wynika, że rozpowszechniał 
on ulotki o tre~ci antypań­
stwowej, że nakładał na lud­
ność kontrybucje. 

- A jakie usługi spełniał 
ksiądz Faryś? 

- Dawał nam gazety i wia 
domości radiowe. Utrzymywał 
nas ciągle w przekonaniu , „że 
by wytrwać", że „będzie woj­
na na jesieni 19 '18 roku, a wte 
dy wypłyniemy„.". Poza tym 
tłumaczył się, że nie może u­
dzielić nam pomocy finanso­
wej, bo proboszcz „trzyma rę­
kę na pieniądzach". 

Sąd zarządzlł konfrontację 
księdza Farysia i oskarżone­
go „Murata". „Murat" bowiem 
twierdzi, że to ksiądz po­
wstrzymywał go od ujawnie­
nia się, a ksiądz, - że „Mu­
rat" sam stanowczo sprzeci­
wiał się ujawnieniu. 

Teraz w obronie własnego 
życia, chcąc uniknąć kary -
ksiądz l bandyta nie mogą 
dojść do porozumienia, któ­
re tak łatwo przecież przycho 
dziło im w okresie dywersyj­
nej i wywrotowej współpra­
cy. 

- Czy mówili wam, jaki jt>st 
cel istnienia. bandy' 

- Tak - obalenie ustroju 
demokratycznego. 

Dnii:;-i z kolei sezna.je r6w­
Lirż doprowadzony z więzienia 
,;7P.f sztnhu Murata Jan 
Kr1ywański. Była to niespo­
dzianka dla lf!Jrata, kt~ry nir 
wieuział o uj('ciu jrdnego z waż 
ni~j~zych członków swojej ban­
Jy. 

- Skąd wa•:r.& ba.nd& cr.erp~ 
In picr.i~uze J 

Z ral::nnków m11.Ją1k-ów pa11-
stwowych i spółdzielni. 

O~obni; itrup~ 'wiadków sta­
nowię. rodziny ofiar dywer11yj­
nPj grupy. 

Piern·•za zezn'lje łona zamor 
dowane~o nauczyciela. Praszczy 
ka. - Krystyna., ktlra rudem 
uniknęła. śtnierci, bo jak stwier 
uził jeden .r.e 'wiadków, Murat 
powiedział, te „tylko mfźczyzn 
I'lOŻna. zahij1u~, & niewiasty 
nie''. 

- Wieczorem 21 sierpnia po 
~ko!'lczenlu lekcji męi mój wy_ 
szedł przed dom, Po chwili ro:r: 
lc•17ły 11i~ ~trzały, Kie.!y wybiP. 
qłam z domu, mąt mój już lt>żał 
Wł' krwi. J,s7eze żył, &le był 
już nieprzytomny. 
Następn,go dnia, po lmierci 

męfa k~iąJz Ortotow,ki o<lpra­
wił m~7.ę . żalohnę. i użalał ~ię, 
że miiż mój nhwinnie zginlJ.ł. 
Proponownl, bym zo~tałr. gospo 
dynią. 

Helena. Pi'trzak - to tonr. 
za.morrl.ow&nego :tnn ltcjonnrinem 
(IRMc) w świerczowie. · 

Czyt to nie przypomina Wam, Czytelnicy, sto.umTimti, lączqo 
cyclł amerykań.1h·ic[lo /,·omi<nr::a dla spraw plnm' MnrshnlTn s J1T'f>o 
miernmi i minfatrnmi zmarshnTli::owanych krnjów Europy: premie­
rem 011Puil1e'm u·e Francji, Spankiem to Belgii, Attlee i Bet•inem 
w Amelii? T'ohPwit'ństwo d11s: jest pl'lnl', to nie ule[ln u·qtpliwo­
{ ' Różnica jr.<t tyllw ilościo11'11: w ilościach dzielonego lup1i. 

Ksiqdt 1.o.<oJ skrzętnie notmrnl ka~cTe slowo, podf11vane 
pr:l'z „Cios Am.·ryh" i BBC i nió-<l jr czlonlrnm bnmly Murata. 
Ksiqds Ło.Joś nie brnl s sobą - i<lqc tlfl bandytów - ewangelii, 
n' szedł do nich ze s1owem mi7oJri l11ifoiego, ZI! slm('l'm pojed· 
nanin. Kiedy jeden z bandytów zwrócił się dfl nirpo w okrede 
amnestii :r pytaniem, czy nalt'ŻY się uiawnić - k.1iqdz 1,osoJ po­
m'cclzinl: „Rezu•zf!Tc:dnie nie. Ni a tru.fm sir uj-umiuć!" 

Co c::nacznlo to zlecPnir? RYlo ro zTrc„nil'. i" lruhn dnlef 
morr!ou •nć, &robić, niszczyć mil'nif' prywatne i spofrrzne, bo tale 
kaie BBC i „~los Amerylci". 

OsT: 11 śeni l;siężn: /,Q.<ot Ortotoir<r:i i Fard nie mnTeETi lit 
na lawie o.1harżonych dlntP(o, ie sq k.•i';:i:ami. W poT.<ce l,11dow«J 
istnieje pełna U'olno.łć religijna, tmlno.<ć posunięta duli'}, niż w }I> 
kimk„l1cielc kraj11. Znaleźli ~ię nn 11111-il! oskar:;onych dlatego, te 
j< ko obywatPle Pmhtwa wlrroczyli nn drogę zbrodni i wy.<tępTcu. 
Dlaczego jednak ludzie prPdestrnownni :r racji swych funkcji do 
llloueni(I miłości chrzt>.foijnńskie.i, araTi się fl'.<pólnil(amf ban'dy­
tóm i •ze:rimie.<zków. wspó1uc:-P.•tnikflmi mordó!I'? Na to pytanie 
niewątpliwie łatwiej bylo by s1111leić orlpowieclź dostojnikom A:o­
ścioln, hiPrarchom W ntylamu. 1,rc: oni milczą tł'obec licmych fak­
IÓto tl'YStfpkó111 l :bradni, pflpPlnian,·ch prze• szereg ksiriy. Czt, 
ich pod11'111rTni nie mr•gli i nie mogą tl'go milczenia rozumieć, Jako 
cichej uody, jako %ncT1ęrr? Tacito con.<t>nm - mi1czqcq zgOde' 
Czyi tn nie ich milczenie ukn:tr,1tollVJlo mentalnoU I po.'ltaU;f 
k;ięły Łosońa, Ortotows1.-icgo i Farysia, którzy dzU lied:rq na 
jednej la1ule se swyklym bandytą'! Kilkudzi'!sięciu 4wiadków ze 

?nawało w sprawie Murat& i re 
fikcyjnych księł.y, zeznawały 
wdowy, matki, które stra.ciły ay 
nów, zeznawali tc>ż aprowad:r.eni 
z więzi1>nia r.złonkowie dvwer· 
syjnej bandy - już oFądzeni, 
i inni - niedawno uj('ci przez 
władzP. bezpir,~zcństwa. Zezna_ 
nia. irh wy•zly Jl07.a ramy aktu 
r,skar7.'}n in, rzuciły ja•kr!twe 
C.wiatło na prawdziwe tło, p;y­
stcm działania i bezsprzeczną 
win\' o~k:irżonrch. 

Oto, co m6wi sam Murat: „Ani t:i neJ k!UJłłi, didzqcy lłl 
rnznn se mną 1lll lawie oskar:!oTl'·ch, ""' inni k.qęża w o1tolky, 

Edmund Rar~ifiski był 1hd11 d- gdzie prze}nll'iaWmy nas:ą dzi11ł0111ość, nie mówili na .mbenach. 
kielJl powfos:r:eni& jednego & fnn o potrzl'bie skor:::ystania s nmnl'.~tii, 2!11.11r:i:e!tania ""'lT:i. Prsedto­kejona.riuszy OR MO i zabicia 
dw6~h innych w drd11. 6 WT.t:cś- niP - odpr· ···Ti na na.<zl] intencję nahożmhtmr. Dolclcrdnie ,,,._ 
nia. uoiegłego roku ,,. gminin mię• „ jrclno tnUr nabożeń<two ifllo1>ne ra drr<zę .Lisa-Kuli" _... 
!G11ki. pospolitPgo bandyty i %łodzieja. W 1..-nfc!oTp _ opouindn Jlfurat ...... 
Długa je~t li ot& ofiar Mura- rozegrała .<ię w.S:·czas tragiczna .<crnn. W down po .iednf!j z of!ar 

ta. Czerwonę. nicią. przewi,iają J,;sa-Kuli", po zamordou'llTt\'m pr=1>z nif'ęo mir.•;~·„r-m 1vsi ,,,._ 
się poprzez nię. nazwiska. działa 1afialnej, „:n chr:iala dopuścić do naboień.<t1m. które bylo pro/a­
rzy demokratycznych, ezłonk~w nacją, nn!gr:·1m„iem ~ię % jP.i osobistej tragedii". 
Stronnictwa. Ludowego, byłej 

PicrW11zy zM1naje Karol Pie­
trus, dnprowP.dzony z wię7.ienia. 
któremu w marcu uhiegłqro ro­
ku w b11 ;i l;rze }.fur~.t W)dał po_ 
lil!'enie :<trzp)nnia do fu11krjnun 
ri11ny l'r7.~dn B<>zpie t'Z!'ń•t wn . 
~rili~ji i OIDff>. ~windrk r-nm 
1 ,rnł udział w 12 naparlnrh 7. roz 
knrn 1\[urnta. ,,Mnrian<'k mówił 
mi równit'Ż o h-m, że ~rurnt k'I 
rnł zabiu nauczyciela. Praszczy 

Pol~kiej Partii Robotni~zej, Murat m/· :l dalej: „Ci 1-::r] k.•i~ża naz:'wn}ą mnil' rrras 
funkcjonariu~zy Urzędu Rezpie· band:·:.~. A jak to hv'o - ""'"m - pn·ed nre.,:towrmiem mnie -
czeńHwa, Milicji, OR,\{0 jeszcz<' w laracli 19.f.i' i l!'lll? T'r=rci<'ś u·ó11oez111 m61dlo rię d11 
oraz tycb, kt<'.rzy 11ir>zorganizo_ mnie: „prmie k<>tt•nnrlarrcit>" i poczytywano sobie za :r;a.•:cryt pi~ 
v;uni w żarlnr>j partii budo,vali ze mrą ,„' "kę. n przy tl'ódce m•Tmzricać /,·ogo mamy sprzątnąć''. 
vrr11z z całym !pOłcczer.~twem W"d-' „ . -' 1 l . r i . . ' • 
< k · · ł M dl - b' 1 ~•my w1.c. :f' w metou11c11, I(' .•t · 11 1 w <:P ., $1nleJI! ,C'T. 
~po l'.)"~ d ~r7~·sz '1 

· & sir. 1" sin t!'ięi międ:v „r.ln•em Amcrrhi" i jt'go mor:n-!111rcami pnfrecl· 
1 swo1cu z1ec1 I . . · · • · Przewód. sądowy zostal zam- nikam1 w osobflch k.<i','iY Łososia, Ortotowsldego i Farysin, a bnn-
hii:ty. W dni'l d1.i~iej5"-YY!l dyrą Muratem. 
przrmawiać h~dę. prokurator A ~-tflnit.i, jal>:ic spo1ec::eństtm polskil! ltawia hierarchom ko-
i ohror·a. frinln - ffciqż pozostn}q hP"Z odpou·iedzi. 

FcJ0 __ „1 przystąpił do Aleksego z wódką: 
- Wypij jak najwięcej, a my z Żenią trochę mniej. 

Za spóźnienie należy ci się kara. 
Aleksy trzymał szklanki i dobrodusznie patrzył na 

Fedosowa i Żenię. Był zadowolony, że nie znajduje się 
więcej w samotności. Szkoda że nie zastał tu Jerzego 
Dawidowicza. 

- Wiem jaki toast z11mierzacie ,vygłosić, możecie nie 
mówić - powiedziała Zenia. - Za Moskwę! - Obja­
śniła Fedosowowi. - On nie pij(>, a jeśli już zdecyduje 
się pić to tylko za Moskwę, nie inaczej. 

- Wszyscy komu wypadło w dniu dzisiejszym pod­
nosić kielichy - pili nie inaczej jak za Moskwę - po­
wiedział Fedo:; ·W. - Za to. że Stalin jest w Moskwie. 
Za paradę na Czerwonym Placu. 

- Słuszn:e, za to wszystko i ja jestem gotów jeszcze 
pić - k.Jdtrzymał go Fedosow. 

Mów'' poważnie i z uczuciem: ten dzień siódmego li­
stopada przypomriiał mu całe jego życie. Tyle prze­
myślał i odczuł w cią~u te~o jednego dnia. I nigdy nie 
pracowa' tak ~orliwie! Aleksy wspomniał swoją roz­
mowę z Załkindem. Czy możliwe, że to było dzisiaj7 
Fale ciepła rozeszły się od wódki po jego ciele. Żenia 
usilnie ~zęstowała go zakąskami. 

Gosp0darza zawołali do sąsiedniego pokoju - gdyż 
przy grze rozpoczęł. się kłótnia. 

- Po:.:>stawię was. Możliwe, że w dwójkę będziecie 
się lepiej czuli - powi.i:dział gościnny Fedosow. 

- Słusznie: we dw6ik~ leniei. - pnwtórzyła Zenia 

po .~jściu Feclosowa. - Zresztą, może tylko mnie jest 
lep1e1?_ ---;- Aleksy nie odezwał się i żenia zapytała: -
Czy w1ec1e czego chcę od was? Nie domyślacie się? No 
to pos:c..:źcie, p::imyślcie - ja za chwilę wrócę. 
Wróciła niosąc talerz mrożonych borówek. 

. - Oczywiście nie domyślacie się. - Podała mu kie­
liszek nalewki i biorąc sobie drugi powiedziała: - Dzi­
siaj .~ą moje urodziny, czy zapornnieliści? - .Z tej in· 
tenc11 chcę z wami wypić. Spró0ujcie odmówić! 

. - r;>Iaczego~ miałbym odmówić? _ - zapytał Aleksy 
l wyp1ł duszkiem. - A teraz wasza kolej. Winszuję 
wam Żenia. Czegóż mam wam życzyć? Niechaj w dniu 
waszych przyszłych urodzin - będzie już po wojnie. 

- Pospieszyliście, a ja chciałam z wami wypić „na 
ty" -;-- powiedzi~ła Żenia. Zresztą, .niech już tak pozo­
starue. Proszę się poczęstować borówkami. Mówiliście 
że we śnie was częstowali truskawkami. Nie mam trus~ 
kawek, ale borówki też są niezłe. 

Aleksego bawiła naturalność Żeni, jej szalona weso­
łość i życzliwa dobroć. To, że Zenia darzyła go taką 
sympatią uważał za właściwą jej cechę towarzyską. Zna­
ła wszystkich i wszyscy lubili z nią porozmawiać. Tak 
samo i Aleksemu było przyjemnie siedzieć i rozmawiać 
z Żenią. .,Tan_ia jest o wiele ładniejsza, ale Zenia na­
pew;i<? m~ takie same, a może większe powodzeni'.? -
gdyz Jest zywa, ma wesołe uspoąobienie, szczęśliwy cha­
rakter" ,_. nomvślał Kowszow 

d.. c. n. 



Powiat łowicki wygrał współzawodnictwo 
z okręgiem gdańskim 

w wychowie jagniąt 
Państwowe Gospodarstwa Rolne w akcji H'' „ . 

W tym roku PGR-y do- użytkowej chowanego 
starczą dla mało i średnio- nich pogłowia. 

w szczególnych maj.'.ltkach. rzajmie poważne miejsre w 

Wsp:lłza wodnictwo pomic;-1 Uzyskanie lepszej wagi 
uzy łowickim, a okręgi~m przez owcę łowicką dowio­
gdańskim o palmę pierw- dło,, że wzrast~ ona szybciej 
szeństwa w wychowi'I ja- od ii:nych owiec .. Wobec te­
gniąt urodzo,nych w marcu go, ze. owca łow~cka zda~a 
· k · L • 19 , 8 . e~zamm we wspolza vvodm-
1 -wieinn~ ~ r., pr~ymo~ ctwie z \•.:ynikiem bardzo do 
slo . Z\:yc1~stwo powiatowi brym, rozpowszechnianie jej 
łowickiemu, a tym samym na terenie łowickiego, jak 

·województwu łódzkiemu. również i innych powiatów 
Owce łowickie osiągnęły nie napotyka na przeszkody. 

w ciągu okresu współzawod Rolnicy z coraz większym 
nictw·a końcową wagę 45,2 zainteresowaniem przystępu 
kg.. natomiast waga owiec ją do hodowli tej owcy, któ 
pomorskich hodowanych w I ra przy należytej opiece 
Gdaóski1!1 wyniosła 3.8.:5 przynosi zn,aczny docl~ód 
kg., a więc o 6,7 kg. mmeJ. gospodarstwom chłopskim. 

roinych chłopów woj. łódz- Ogółem na terenie woje­
kie .~o znaczne ilości materia wództwa mamy obecn.e w 
łu zarodowego. majątkach PNZ 1189 krów, 

W sz2roko zakroionej w tym 326 krów zarodo-
przez Państwo akcji „H'' du wych i 227 krów wpisanych 
ża rola przypada Państwo- do ksiąg hodowlanych. 
wym Gospodarstwom Rol- Obory zarodowe s.1 ta~\. 
nym. rozmieszczone, że w każdym 

W gospodarstwach tych powiecie naszego wojewódz­
bc;dzie i jest już prod11ko- twa znajduje się przynaj­
wc>.ny materiał hodowlany mniej jedna obora zarodowa. 
poszczególnych gatunk6·.v Z obór tych majątki do­
zwicrząt celem dostarczenia starczą dla hodowli chłop­
go do gospodarstw chlap-

1 
skiej 150 - 200 buhajków 

skich dla poprawy jakości, pełn0\vartości-0wych, ~tóre 
a co zatem idzie, wartości wychowane w Zespo!a;:h 

..... ---------------~----~~--~------------- Konkursowych przy Związ-

Nowy budynek 
i bibliotekę 

otrzymała wieś Dobroń 
W końcu styczni a br. w I n ego w bu dyn ku od budowa 

Dobroniu odbyło sic; uroczy- r.:;m po zni:-zczeniach wo­
~te otwarcie lokalu gmin- jennych. oraz hkalu Biblio-

jski " I tywZMP 
'lV wa ce o lepsze jutro wsi 
Niedawno (ldbył się w I Obok z:igadnicnia spół­

Vlarszawie :r,j::izd aktywu clzielczm;ci produkcyjnej 
''tcjskicgo ZMP. Ml odzież z z~romadzona w Warsz;.wie 
cale.i Polski zebrała sic; w młodzież omawlaJa metody 
Warszawie, by radzić nad pracv kulluralno-oświato­
planem pracy na najbliższy wej \VŚród młodzieży na 
okres czasu. wsi. 

,fodnym z głównych punk 
tó"' obrad, było zagadnienie. 
dźwi,!!niGcia wsi polskiej na 
wyźszy szczebel rozwoju, 
by lym samym polepszyc 
byt 11<1jszerszych mas mało­
i :średniorolnych chłopów. 

Na zdjęciach podanych po 
niżej widzimy salę obrad w 
'Narszawie, ora7. zetempow­
ców rozmawiających z mi­
nistrem Rolnict·va ob. Dąb-
Kociołem. 

teki Gminnej, przy udziale 
mieszkańców gminy, przed­
stawicieli partii politycz­
nych, organizacji społecz­

n ·eh, nauczycielstwa i dzia 
twy szkolnej. Ogólnie na 
uroczystościach było obec­
r,ych około 1.500 osób. Wójt 
gminy jako przewodniczący 
Komitetu dla organizacji 
Biblioteki Gminnej wygło­
sił przemówienie, w którym 
wyjaśnił zebranym znacze­
nie i cel uroczystości, po 
czym powierzył przecięcie 
wstęgi przewodniczącemu 
GminEej Rady Narodowej. 

Następnie przewodniczą­
cy Gminnego Komitetu do­
konał otwarcia biblioteki. 
po czym kierownik szkoły 
ob. Stefan Popiewski wy­
glosil referat o znaczeniu 
biblioteki i książki w walce 
o oświatę na wsi. W części 
artystycznej dzieci szkolne 
z Dobronia wykonały pięk· 
ne deklamacje na temat 
ks:ążki ku ogólnemu zado­
wolen:u obecnych. 

'Władyslaw Markow.~ki 
z Dobronia, pow. Łask. 

W powiecie rawskim 
za~esi sie przeszło 
7 i pół tysiąca ha 

nieuiytków 
Powiat raw~ki posiada 

'i.!163 ha nieużytków, które 
p;:istonowior.o zalesić. W naj 
bliższych latach przewiduje 
się zalesienie 2.500 ha. 

ku Samopomocy Chłopskiej 
pod kierunkiem fachowców, 
dadzą dobry materiał roz­
płodowy. 

Ponadto w Majątkach 
Państwowych zostaną uru­
chomione punkty kopula-.:yj­
ne buha,ii w 144 miejsc'1ch. 

Dążnością PNZ-etów jest 
uruchomienie punktów kopu 
lacyjnych dla wszelkiego l'O 

dzaju zwierząt, a więc p(Jsta 
wić w majątkach tych (Jgie­
ra, knura i tryka. Sprawa ta 
zostanie w najbliższym cza­
sie zrealizowana. 
Odnośnie trzody cnlewnej 

sprawa przedstawia się zna­
cznie lepiej, niż z knurami. 
Obecnie majątki posiadają 
211 macior zarodowych róż­
nych ras. 

Chlewnie PNZ dadzą już 
'"' roku bieżącym około lflOO 
sztuk dobrych hodowlanych 
prosiąt dla gospodarstw chło 
pskich, co umożliwi stwo­
rzenie gniazd hodowlanych 
w wielu punktach wojew.ódz 
twa, które w znacznej mierze 
przyczynią się do rejonizacji 
pogłowia. 

W hodowli koni PNZ da­
ży do dostarczenia rolnictw~ 
konia ws:~echstronnie użyt­
kowego, tj. krępego, o mu;:­
nc>j budowie, a równoczc:;;­
nie szybkiego. który \\'yka­
zuje cbżc nrzystoso·.vanie się 
do naszych warunków kli­
matycznych i gospodarczych 

W tym celu zgrupowano 
w wytypowanych majqtl:ach 
odpowiedni„~ klacz2 i 1)giery. 
Przychówek tych sf.;1dnin 
wychowuje się w sp~cj,1lr!ie 
zorganizowan,;.~ h źrebieciar­
niach, gdzie pod .fac;1owym 
kierunkiem wycht.l\1.·u je ~· ie; 
.i.rebaki do lat 3-ch i doµie­
ro jako oprze~nięte don.~łL? 
konie skierowuje się dh 
uzupełnienia sprzc;żaju w po 

Na terenie wojewódzhv.1 gospodarce i ogół oi.Jó'" ·„~ro· 
posiadamy ogółem 130 źr~- dowych na terenie wo.1 1. wódz 
baków zgrupowanych w 5 twa wzrośnie do 38, a chlew 
źrebięciarniach. ni do 21. Fermy drobiowe 

Województwo łódzkie zain też zostaną powi1~ksznt11;. do 
teresowane poważnie w cho- ośmiu. 
wie owiec, ma w majatk<Jch Nie tylko jedm::~ zagad„ie 
państwowych bazę wyjścia- niami hodowlanymi w V!·n. 
wą w owczarni w Prusach dukcji zwierzęcej n1jrr-uj;\ 
powiatu skierniewickiego, się majątki państwowe .. Tc3,ł 
gdzie zgrupowano 250 ma~io to tylko jedna z d~·óg s;'.~·:>• 
rek owcy krajowej „low:c- szego powiększenia konic-c:~· 
kiej". nych odpowiednich proCuk· 

Ponadto w powiecie ra- tów zwierzęcycn cll.:t rnr.po· 
domszczańskim znajduje slę kojenia potr~~b 1.\',VJ.:?Wicnia 
w majątku Sekursko owcz:1r miast we wspólnym W?siłku 
nia karakułowa, a w maja1.- rolnictwa. 
ku Łanięta powiatu K11tno Poza tym w c;kcj: prcdCJk· 
owczarnia Merino Pryco>~J- cji mięsa •nająt :~i pa1isiwo· 
wa. we tuczą obecni~ 3.0tl() sztuk 

Hodowla drobiu jest pro- swm. Liczba ta najpewniej 
wadzona w czterec•1 iermach zostanie - jak moi:na :wob· 
kurzych i jednej dla ptactwa serwować z dotychczasowego 
wodnego w majątku Psary przebiegu - znacznie prze• 
powiatu łowickiego. kroczona. 

Tak przedstawiają się obe W produkcji wołovtiny po 
cnie zagadnienia hodowl'1.ne stawiono na opas ki:ka!'et 
w majątkach PNZ. Z eh vi- sztuk chudźca, l•tóre po r.pa 
lą zespolenia ws:>:ysf 1~id1 ma sieni u zostaną dost<1 rczone 
jątków państwowych pod je- do większych miast naszego 
dną administracją hodnwla województwa. 

Ulgi w podatk11 gru11towy1n 
Zarządzenie Min. Administracii Publicznei 

Minister Administracji 580 do 700 kg. Władze podatko 
P'ublicznej, w porozumieniu we w porozumieniu ze spolecz· 
z ministrami Skarbu oraz nymi komitetami współdziałania 
Rolnictwa i Reform Rol- do spraw podatku grunlo· 
nych, wydał rozporządzenie, wego mogą poszczególnym 

powiatom obniżyć lub pod· 
ustalające wysokość i spo- wyższyć 0 IO procent obowią• 
soby udzielania ulg w po- r.ującą normę, z tym jednak; 
datku gruntowym rolnikom- że przeciętna norma dostaw 
hodowc-0m w roku 1949. trzody chlewnej dla całego wo 

Uł;<i podatkowe przysługują jewództwa nie ul ec: nie zmi~nle. 
rolniko;n 7.a dosi;rn1ę po t Ju- Te same zmiany ntog~ by~ 
tym br. żywca do ~póldzielrze· wprowadzone w obrębie pow:~­
C!'.O lub państwowego punktu Łów dla poszczególnyd1 f!'1ltrl 

<kupu, za posiadanii> w go<po- oraz w qminach dla ::rromad I 
darst wie uznanego k num o; ;iz posz(' 7.e~ólnych gosp•nl;1r;: l w 1 ol 
za utrzymanie przychówku by- nych. 
dla rogatego. Pr1. v nblicz;iniu 111-:r. "'il'.:'.'I rlo 

sfarczonvrh hodrnvJ;1nvch 1>'n-
Jeżeli chodzi o ulgi w pod~l- si~t do ·15 kg. Jicrn1~ będzie 

ku gruntowym za dost~w l' podwójni~. 
trzody chlewnej, to jak wiado· G'.J-;podarslwa, klóre ulrzymu 
mo, wynoszą one od 50 proc. Ją uurnneg-o knura. mają prdWO 
rocznego wymiaru podatku dla do ulgi w podatku w taldPj ~;i­
g-ospodarsf w o przyc!todownścl mej \\'ysokości, j;ik za dosfar" 
do 30 q, do 7 proc. dla gospo- ~zenie tucznika w;i;.ri 100 ki:;„ 
darstw o przych<xlowości po· za pr7ychówck z;iś jednej ~ztu 
nad :!Z.O q., przy czym obowi~- ki. uiga wynosi 500 zł. 
zuiące normy dosta\\·y wzrasta- t_; Jgi podatkowe przyznajq 
Ją w miar~ \\zrostu obs1.aru wl~d ze wymiarowe podatku 
gospodai'stwa. Wysokość mm11 grunfoweg-o i do nit:h powrnnr 
zaldna j{'>I również od rejonu zglaszai' się rolnicy z odpnwiC'd 
w klórym znajduje ~ir. dane nimi rlokum<:'nfami i kwih111i. 
g-ospo<larslwo. Dla gospodar~!w \'ail'ŻV podkreślić. że WSlV:Oł· 
o puyrhodowości do 30 q. nor- kil' rŻy ·mości i rlokumcnlv. ·do-
111a (;1 wyno-;i od 70 do 100 °(!_!. tyczące przyznawaniil ub ro-
Ż)'\\'l'il. a dla !l'Ospodarsl\\' o d;iilwwych, "~ calkowicie wo'ne 
przychodowości ponild 2'10 q. od opla!. 

Powiatowa Rada Narodo­
wa powzięła na wiosnę u­
~hwałę zalesienia 135 ha , 
mając do dyspozycji 1 mi­
lion 100 tys. sadzonek z 
Nadleśnictwa Glinna i 800 
tys. sadwnek wyhodowa­
nych przez szkółki samorz<1 
do we . 

. Jedr.ocześnie Powiatow;.i 
Rada Narodowa apeluje do 
gmin objętych pl;incm zale­
sienia o docenianie akcji i 
wykonanie planu w termi­
nie. 

Zwiększyc1y prod11kcję jaJ i drobiu 

J11:; i8icr 1Jc;,'i.J-Aor·1~)t r virr11·1;;z11 z /Cice,7) v· 1 oz1n1, e 
z przorlo„·nikami '{tracy. 1. c~. Paśko (1ricś Sicdli8k't 
pnw. Rzcs.o;;ó11') 2. M. Krzy:i.anou:sl.:i (rTr. Chorośnicc pov-. 
,Tawor- 3. P. Gola, traktor:rnsta ma}ątlw, Lcaniczówk-i 

(pow. Brzeg). 

Akcja zalr.sienia będzie 
przeprowadzona przy po· 
mocy obsługi ośrodków m:i. 

szynowych, młodzieży szko-1 
r.ej oraz rolników w ramac.11 

I pomocy sąsiedzkiej. 
.l\fodko. 

Korespondent ,,Głosu" 

Nowe zadania Związku Zaw. Rbbotników Rolnych 
W drugim dniu Zjazdu de I wą na tematy społeczno-pp I na dotychczasowe osiągnię. 

legatek Związku Zawodowe lityczne oraz ostrą walkę z ci.a i wy~az;rw~ł:'i:' jed~ocześ­
go Robotników i Pracowni- ana1Iabetyz?'1e1?. Plan pra„ me br~k~, 1stn.1.eiąc~ Je~zcz: 
ków Rolnych w obradach cy J?rzewidu.i~ ponad~o ~ admm1s~racJ1 maJątkow 1 

. ł . . . d . 1 . wzmozony udział robotnic ich własne.i pracy. 
wzią. row~ie"Z u zia mm. rolnych w akcji hodowla- ·w czasie Zjazdu rozdane 
Rolnictwa 1 ~eform Rolnych nej, na szeroką skalę zakro zostały nagrody dla przo­
ob. Dąb-Kocioł. jony werbunek robotnic rol do,vnic pracy w majątkach 

Po sprawozdaniu organi- nych do Ligi Kobiet. obję- parstwowych. W1 „czając na 
zacyjnym za rok ubiegły cie opieką robotnic rolnych grody 62 przodownicom 
przystąpiono do omawiania w majątlfach prywatnych o- min. Dąb-Kocioł podkreślił 
planu pracy na rok 1949. raz rozszerzenie akcji wspól coraz większy udział kobiet 

h,11 i\·k~ze11ie prnd11hd1 ja.i 1 

ir il tiu ,jr ::;t ~ci:~le uzalt1 ;.·~llio11P 
ntl 11r!.(:n1 'z:w, ji zh~·tu. <'rk111 
11 i('t' zwirk~zeui:i prorlt1k('ji. 
I 1 zcl a 11~pr:i"· „j.:. zhy• pn•tluk_ 
ff•\"\' cłi·nhio\Y.\"f•h J.il'l.C7. 7.i1'.'':'·"'ZC/.1_l 

Hi<' c; i,.,. j zhinrni~ "·i0,ji-iti••h. n 
raz ~fo<o1qnir whn) ·i1Y<'j politv 
k1 t'('fl. JJrnuitu \Y(l~BYTIJ 1HOllH'fl 

11111 w z11 iQk~z('niu · prod u k1•,ji 
.11·>1 >prnwa zmnic,j•7p11i:i •tr:u 
\l,l".l'(lJ~11yrh fl'Z<'.G PJWk'1.ie. 

'V z11 hzk11 z pcnv.~·i;s1„n11 prz<• 
wirłzi:i 11·1 .i•••t pGPlO(' ~lrnrln~ 
T'111i..,tw:1 11n oh11ii:e1d~ t'f'r.·v !=\":C7.P 

p' r1i n1·h1011nych. lnb przepro· 
1rn1lM•ui~ i1:!1 bezpłatni!' w gos­
['"tl"r<Ł\\ach ni;tlrd1 i ~ri>clnich 
rnlt•ikó"· w rejonach rng'rnżo_ 
11,nlt. ; \ '"'.i'l hczplatttCg'O SZCZP· 

l';„„ia obrjwie na terenie Pol · 
•Id pon~tl 1,oon,0(1Q s;:tuk drn­
lh1. 

Pozo~tnłc l!Mpodarstwn kuTZy 
i;tal\ ht;clą ze szczepień pliitnych 
kt6T.•:ch lrn~zt je1foak będzir 
l ·ar<lw nirwidhi, rlziQk! rrn•luk 
'"ii nowo.i Rzczcninnki incl,r,i~kic.i 
pr11•<"iw p(11110rowi tlrohi\.I, prn_ 
rl11kownnrj przez Państwml'y 
f11>t~·tut Weterynaryjny 1v Pu­
Jnw&cl1 w dc1~tatprznej ilo~ci. 

'J'rzerim rzy1•nikicm orl!;!r~·wA 
\V planie pracy na rok zawodnictwa pracy. w życiu spoleczno-politycz- .ią<'vm w wielu wyp:idkarh ilPc~· 

bieżqcy przewidziano dalsze W dyskusji nad sprawo- nym kraju i wskazał na mo- dn.wr:i rolę w 1v~·ooko~ci prn luk 
organizowanie samok.<=zt.alce 7.cl::tniami braly liczny udział żliwości szybkiego aw;insu "ji. jP•t ropraw3 warnnk ·I ~· r-r 

flia w majątkach pati<otwo- dl'!egl'ltki ze wszystkich okrę społeczne.~o dla tych kobiet, 1• r:rtrz11~·('h ksztPłt11.iii.cyd1 z•lul 
,wych. szeroka akcie odczvto !!ÓW PGR. Wskazvwalv one które ofiarnie oracuia. •11 ość 111·otlukcvfoa rlrnbiu. 

.\a tY111 odcinku iła o;.crom 
te rrznltat.v ra1jonnli!<tcja l'-"-
11iPuin drol>iu,· ~tasowani~ i11tcn 
·~ wm·.~" ż,v,lienia. sz1·z1•grilnir 
.ic~icnią i ~in'~· cał1,nwitc z.J'-_ 
poko,ir11ia z:1pot1zebnrrania ,;l;!a 

d11'k<iw p0kannowych. n przt>clt• 
1r,z,vst I; itt• biał1':t i to 11ocho·lu 
11i3 zwicrzecrgo, IJz ii;oki trmu 
111„in:i potl niei'ć. i oo.11ą wy1l.1} 
:101'1: n kilkanaśc ie jaj ud hU"J 

\V sim li "o jewótlzh\·a da to 
1rntfo yżki: prn<h1 kcji około 20 
111iliouńw Eztuk j3j. 

Upow~iw~hniPni" ~·tz<'sn1·<•h 
11•,~ów p1·zrz rozbudowę ~icl'i. za 
ktadów wylęgowyrh oraz kh 
rełi•e w,rkorzy:<!auie, mno.iliwi 
1 , rzcsnni~l'ie llicśności na ok;·c:• 
.iuieni i zimy. 

Na trl'cnic wojewórl2t11a tódz 
ki<'go w hieżą1'.•·m sezonie pra· 
t·•1wr.ć hędzic lJ.ście zakłnd6w 
"'Yl\'gowyrlt o l11-cznej pojemn·o 
Ś•'.i 70.000 jaj. 

Cckm npow~zechnit'n::i. prze_ 
pro\\·ndzenie. 11 'c2e~nrgo wy·:h<'· 

"n 11isklą.t. przcpro1>adz0nr b~­
flzie o:·.;a ni:r.ac,ja zc~pc1l(.r. 
o,v,p,\lzH r1odnictwa oraz s(<. • i1 
wychowu. 

bl,:ll'h Pnń~t"·a 11rzFh1lli z 
J·(•11.oc1~ przy zakupiP. pisid·' t. 
dla ze>pokiw 0raz ~t~cii "1cho 
·1 H pokr~"' ajęc• otl 20 rlo 'iO pr11 
( c·rd Jwsztu za kupion.) eh pis­
kląt. Na pokr~·r 1e kri•zt•\wi 11~· 
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Czytajcie 
„ Głos Chłopski" 



Nr. 5t 

* * • 
W sercac,h na.szych zapał płonie, Nową Polskt 1 nami tworzyć!Uauciem przenajgorętszym. 

Zapal, który wuystko kruszy, 1 :?raca. dl& Ciebie Polllko _ Nie nie mam - przyjmij to 
Zło - w postępu fali tonie mym marzeniem sek rce łygorąoe 
„Bryła świata na.przód ruszy''! Choć to poda.rek ta. ma , 
l\iickiewicza. hasłu - ciałem :i: celem w tyciu na.Jświttllzym Alfl to serce małe i pł•nące 
'\\fzyscy serca. swe otworzyć! l'.ly jMtd każdym aere& mego Dałoby Tobie świat cały. 
Wfizyscy ogrzać je za.palem, drgnieniem Lu11ia. B. 
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skie filmy i czytam rosyj- nie. żal mi Cię, i żal mi I stawić lub odwlec od wiel-\mi już napisać cożeście ,y 

skie wiersze, z których wie- wszystkich dziewcząt i kich dążeń kla.sy pre.cu>ją- tym kie.runku przedsięwzię-. 

le umiem na pamięć. Naj- chłopców, skazanych na we- cej od \'lielkich prze~ian, ły. A \'li~ - uszy do górY, 

bardziej lubię wiers?-e Pusz- getację w szkołach tego ty zachodzących w życiu kra- i do dzieła! 

kina i Lermontowa, j:i.k np. pu, co Twoja. Wiesz chyba, ju. Nie zwle!rnjąc więc, po- Czekam na dalsze listy I 
,,Zimnaja doroga" i ,Bielie- że w szkole O.O. Salezjanów I ' .rinnaś wra,.; z kol.da'!!kami Twoje i 'Ilwych kcld;aneli. 

jet Paros". Bardzo możliwe, dzieje się, a w każdym razie podjąć walkę 0 prawa, któ- Pamiętaj, że „Promyk" i 
że do obecnej szkoły będę działo się do niedawna ku- re w Polsce Ludowej przy- „Głos Robotniczy" będzie Ci 

chodziła tylko do wakacji, bek w kubek to samo co u sługują całej młodzieży. zawsze pomocny. Najser„ 

potem przeniosę się do pań- Was. Nie należy - moim Mam nadzieję, że w nMtęp- deczniej pozdra\'lia Cię 

stwowego gimanzjum. w zdaniem - siedzieć z ;-ało- nym liście będziesz mogła Redaktor. 
którym będę mogła oddać się żonymi rękoma. Należy zor m~•'1D1r1n111rłll"'"''1nil!1J1n1~11ll:ftll'lllllllłllll1•,m,w111M111F.1nt11r•l'lll!l'llnr1111P1'1"'':""'11~ullll:t·1r\4-
pracy organizacyljne' w ganizować w szkole druży­

ZMP i w „Przyjaźni Polsko- nę harcerską. ZMP lub też 

Radzieckiej". Czytając gaze jedno i dn1gie (dla młod­
ty, zazdroszczę młodzieży, szych i starszych dziew­
która w swoich szkołach i cząt), należy wrganizować 

organizacjach może brać koło Towarzystwa Przyja­
czynny udział w życiu spo- źni Polsko-Radzieckiej, wy­
łecznym kraju, Drogi „Pro- brać samo17,ąd uczniowski 
myku" wiem, że się już nie­
cierplh'lisz. czytając t.en 
list, ale wybacz, musiałam 

się „wyładować" i myślę, że 
mnie zrozumiałeś i pora-

- słowem - stworzyć so­
bie własnymi rękoma nor­
malne warunki nauki i wy­
życia się. 

Harcerka 
Nina była od trzeck 'lat harcerką, 'harcerką prawdziwą. 

Podkomendne kochaly jlJ, rozumiały, dobrze jej byla 
~ nimi. Była im 3W3trą. po.ri.adala. zdoltJ-<>ści w11chowaw-
~e. 

Kochany „Promyku"! 
dzisz mi coś w tej sprawie. 

stem roztrzepana i na „swój Na wstępie wspomniałam, 

Uważasz to za zuchw-il­
stwo wobec stosunków i a­

tmosfery, panujących obec­
nie w Wa.s.zej szkole? Oba­
wiasz się, że dyrekcja mo­
głaby wyrzucić ze szkoły 

śmiałków, którzy by się na 
fo mogli odważyć? Przecież 

W za..,tępie młała same starsze dziewczynki, właściwie 
me starsze, lecz rozumne, aktyione. Rozłąka z nimi był.a. 

tna nf.ej oięż'lobm pnrriyoWmt., ale musial<!. się z tym po­
godzić. Prucież robiła to z głęboką myślą, szła do innej 
szkoły z wielkim celem. Szla e pragnieniem zostaniJJ 
nauczy(;ielk.ą. W nowej szkole dano .iej zastęp sklada,iąoy 
się z ośmiu druhen. Ręce opadly jej z rozpaczy. 

Były to „malowane druhhly", ktc'Yre tylko mundur~ 
zdradzaly, u 1tą harcerkami. Zalowala je, a jednocze.!tM.e 
oburzała się. 

Dziękuję Ci bardzo za 
książkę i za to, że przyjąłeś 
mnie do swego grona. Książ 
ka spra\'liła mi dużo rado­
ści i nie \'liem tylko, skąd 

mogłeś się domyśleć, że ja 

właśnie lubię ta.kie przygo­

dy i chętn'; je czytam, a 
nieraz nawet sama bym 
chciała być ich bohaterką. 

A teraz „Promyku" napi­
szę Ci coś o sobie, bo do­
tychczas znamy się tylko z 
>jednego listu. Ja chodzę o­

becnie do I-ej klasy gimiia­
zjum żeńskiego kra\'liec!de­
go SS Salezjal1ek, mam lat 

15, a rodzice mówią, że je-

wiek" mało poważna, dló­
tego też oddali mnie rlo 
szkoły, gdzie są same sio­
stry zakonne, ale ja się tym 
wcale nie przejmuję. Naj­

więcej mnie to gnębi, że w 
szkole nas;r..ej nie ma żadnej 
organizacji młodzieżowej 

prócz Koła PCK. Jedyną 

moją pociechą jest to, że 

w szkole mamy wykładany 

rosyjski język (na początku 
był francuslłi), rosyjskiego 
się 1już uczę trzeci rok i 
znam go doskonale, dlate­
go, że oprócz lekcji w szko­

le, słucham także lekcji ję­

zyka rosyjskiego przez ra­
dio, chodzę często na rosyj-

KOCHANY „PROMYKU"! 

Chcę podzielić się z Tobą najnowszymi smutkami i ra­
dofoiami. Zacznę od smutków. Otóż w dniu, w któr~ 
spoczywałam na laurach radości z powodu otrzymama 
odpowiedzi od Ciebie, spotkała mnie przykrość ri: pow?­
du nieporozumienia z profesorką robót. Było to zupełme 
co innego, ale ja wolę nazwać to po pros!u „nieporozu­
mieniem". Czarna kropla wpadła w przeJrzyste morze. 
radości i spoczęła między dnem a powierzchnią. Mało te­
go! W niedzielę sala moja ur~ądzała „ś\'li~tli~ę". Pi;rze­
kreśliłyśmy się zupełnie. Gry me udawały się, mscemza.­
cje podobnie, wszyscy nudzili się, wyszli niezadowolem. 
Marzę o zapadnięciu się w „ sen zimowy" na czas, nim 
zaginie pamięć o tej po tysiąckrof ni.e u~anej imprezie. 
Nawet nikt nie pocieszy strap101?-eJ duszy .. , Po-
cieszamy się na wzajem z W1eską Larzms~ą, 
ale jak wygląda to pocieszenie! Po prostu kpimy z sie­
bie w najokrutniejszy sposób. Wprawdzi~ Pani Chrza­
nowska powiedziała kilka słów, które powinny nas uspo­
koić ale czasami i aniołowie są bezsilni. Męczy się na­
si:a biedna zarozumiałość i wygórowana ambicja! Za co 
strącono ją do piekła? 

'\Yybacz „Promyku", że list ten zdradza t~oc~ę „po­
mieszanie" z „pokręceniem", ale' piszę go w cienm palm 
(prawdziwych!) - w świetlicy. Zdaje mi s~ę, że jeste:r;i 
Jdzieś w Afryce. Swiatło lampy elektryczneJ w wyobraz­
ni mojej jest ognistą tarczą słoneczną. Jednym słowem 
rnam natchnienie", chociaż w przejściu do rzeczywisto­
'ci ni~ chciałabym się znaleźć w tej bajecznej Afryce. 
Wolę Polskę, internat, dom w' Poddębicach. ,.Promyku!" 
Pół internatu ma zamiar do Ciebie napisać. Pytają mi 
11ię, jak to zrobiłam pierwszy raz. Gdy im mówię, .ż~ 
zwyczajnie, kiwają z niedowierzeniem głową. Przeciez 
nie mogę powiedzieć im, że nadzwyczajnie! 

Bury w internacie na dostałem )es~cze, . bo .do szafy, 
w której jest „wzorowy porządek' mkt me zaJrzał, gdy 
zaspałam po dzwonku, zdążyłam dać „nura" pod pierzy­
.,.,. Na głowie nie staie. śmieie sie bardzo cicho - tvlko 

że chcę Ci napisać coś o so­
bie, ale pisząc dosz.łam do 
przekonania, · że chcą.c opi­
sać wszystko potrzebowała 

bym jeszcze conajmniej 4 

karty, więc zostawiam resz- . -:.... . · dzi'.,,.. 
. . me zapOuuuaJ mOJe ..... -

tę na następny llst, tymcza k . t' tki' h 
. . o ze sympa ia wszys c 

sem pozdrawiam Cię ~er- • 
d . ludzi pracy, ludzi postępo-

eczme ś. . t . 
• wej my h są me po s rome 

Anka Szp1etowska. tych, którzy chcieliby od-

--O-

Kochana Aneczko ! 

Nie niecierpliwiłem się 

grodzić młodzież od żywego 
nurtu życia społeczneg0, 

lecz po stronie młodzieży, 

_ która chce w życiu tym 

odwrotnie - bardzo uważ- wziąć czynny udział. W dz.i­
nie i z zainteresowaniem siejszej Polsce nie ma miej 

przeczytałem Twój list i to\ sca dla szkół i dyrekcji, u­
nie jeden raz, lecz kilkakrot siłujących młodzież przeciw 

w internacie słychać i kawałek na ulicy, i ,.psich figlów"· 
nie stroję, jak już pochwaliłam się w poprzednim liście. 
Przecież wydawanie wojennych okrzyków, skoki poprzez 
krzesła, łóżka to drobno'stka. Nawet i to zdarza się rzad­
ko, bo jestem poważna! Naprawdę pracuję nad sobą, że­
by być poważną i będę nią na pewno. Na razie udaje mi 
się całkowicie, bo na przykład biegnąc szybko potrafię 
przewrócić się w korytarzu szkolnym i to jeszcze przy 
Pani Chrzanowskiej ! (Tak jakoś się składa, że Pani 
Chrzanowska zawsze wszystko widzi i wie). Przez te kil­
ka dni poświęca nam mniej czasu. bo musi zasilić na 
duchu „maturzystów". Zdawają obecnie egzaminy. 29. I. 
49 r. (list ten jest pisany w styazniu) będzie uroczystość 
pożegnania ich. Chociaż mi dobrze być uczennicą, cze­
kam tej chwili z tęsknotą. Z tęsknotą, ażeby wreszcie 
być pożyteczną Tymczasem dopiero jestem w pierwszej 
klasie mam przed sobą jeszcze tyle czasu. że dobrnę, nie 
wątpię ani chwili. Nawet . gdybym miała przed sobą prze­
szkody nie do przebycia, nie zrezygnowałabym. Tymcza­
sem wszystko sprzyja mi. 

„Promyku" masz ukłony od całe.i mojej klasy i od 
Bednarka, jadącego wzrostem na księżyc i od Nowaka, 
trzymającego się kurczowo ziemi też. 

Luśk"- Bi"1deróuma. 

Kochana Lusi~ńko 
Porządek w szafie - owszem zrób, bo to dobra rzecz, 

ale o skoki pląsy i śmiechy itd. objawy _, „nie powagi" 
niech ci włosy nie siwieją. Nie tylko 15-letnie uczennice 
Liceum, ale nawet całkiem dorosłe , ,osobistości" nie mu­
szą się tak zachowywać jakby sto kijów połknęły. A że 
Ty przepełniona jesteś radością i dajesz jej ujście w 
3zaleństwach według Twego wyrażenia to cóż w tym 
z lego? 

Oczywiście wszystko ma swe granice, ale sądzę, że pa­
lli Chrzanowska rza daleko poza te granice nie pozwoli 
Ci wyskoczyć. 

Dziękuję Ci za przysłane mi opowiadanka. Jedno z nich 
- o Ninie, wydrukuję. 

A wiesz, ja nie jestem zupełnie pewien, czy wszystkie 
jak Ty je nazywasz - „malowane druhny" Nina potrafi 
do gruntu zmienić. Oczy\'liście - dobra zastępowa rzna­
czy bardzo \i.riele, ale gdy w jej zastępie znę.jdzie się na 
przykład większość bogatych wypieszczonych córeczek, 
to co wtedy? Pewnie, jednostki najbardziej wartościo­
we. dziewczeta bardzi.:!i inteliaentne i umieiacQ mv~lQĆ 

- Jakto1 - oo robila zastępowa tych dziewcząt1 

Nowa zastępowr.& spotykała się z nieufnością, brokiem. 
subordynacji. Pr;ez chu>il~ zaświtała jej myśl, ażeby rzu. 
cić ukochaną organizację i p<nostawić sobie o niej wy­
obrażenie takie jakie miala dotąd. Zaraz jednak wstydzi• 
la się tego. 

Nf.e, ona, Nina niedarmo nosi krzyż harcerski., niedar­
mo skladała przysięgę. Da sobie radę, choćby miała pó· 
święcić wszystko. Zrobi z tych malowanych druhen p?'aW· 
dziwe harcerki. Ona to potrafi, potrafi je zdobyć, poko­
chać i wszczepić w nie prawdtiwą ideę. ideę, którą per 

win.ny być ozłocone wszystkie dmi:yny, wszystkie zastę­
py. Ideę, na której budować trzeba życie Polski, jej przy. 
szlość. Zrobi to na pewno, bo wierzy w swoje sily, a ·wia· 
ra taka to wszystko 

Lusia Binderówna 

samodzielnie, zrozumieją i pokochają Idee odrodzonego 
harcerstwa, ale pozostałe będą szły udreptanymi ścież· 
kami zacofania, kołtuństwa , 

Nie dotrzymają one kroku dziewczętom urodzonym 
i wyrosłym wśród ludzi 'pracy. No ale o tym pomówimy 
szerzej przy innej okazji. , 

Twoim współlokatorkom i współlokatorom z internatu 
potwierdzam własnoręcznie, że ich nie „bujasz" na temat 
sposobów nawiązywania kontaktu rz; „Promykiem". Bar· 
dzobym rad poznać ich wszystkich więc niechże się zdo· 
będą na odwagę i napiszą. A narazie Mrdecznie poro· 
rów ich odemnie. 

Redaktor 

EMILCE NOWOTNEJ. - Zmniejszyć ilość dwój co naj­
mniej na 50 procent! Oto jak brzmialo zobowiązanie 
przedkongresowe uczniów i uczennic klasy V szkoły Nr 
10 w Pabianicach. Za przykłaaern swoich ojców i 'fl't(X.tek 
na fabrykach, . którzy dla uczczenia Kongresu Jedności 
powiększyli liczbę tkanin, zmniejszyli liczbę brakóio -
uczniowie V klasy szk.oly Nr 10 w Pabianicach wykcmali 
swe zobowiązania. 

Ale nie wolno Wam Emilko spocząć na lattrach. Dopó­
ki choć jeden uczeń w Waszej klasie ma jeszcze złe stop­
nie, musicie pomaga.ć - mocniejsi -słabszym, aż wy. 
pkn:icie do gruntu w Waszej s;.;kole dwóje, 

BASI ROJEWSKIEJ, II.ALINCE ROMANOWSKIEJ 
l PIETRKOWI. - Witamy Wl18 drogie dzieci w Promy. 
kowej Gr<Ymadce. Pozdraiciamy serdecznie i prosimy o 
da'l.sze listy. 

GRYLEWSKIEMU CZEśKOWI. - Nie martw się, :ie je„ 
steś opóźniony w nauce, pilnością na pewno uda Ci się '· 
to nadrobić. „Promyk" niczyimi listami nie „gardzi", -
że też Ci takie myśli przychodzą do glowy / 

TERENI KAZMIERCZAK i JANKOWI BALOWI ZE 
SZKOŁY RTPD W PABIANIOACH. - Drogie D;;ieci! 
Z listu Waszego wnioskuję, że czas sioój dzielicie plano­
wo między szkołę i świetlicę, gdzie dzię7ci ofiarnej pmCJ 
Waszych nauczycieli z pożytkiem i oelowo spędzacie s1A·óJ 
c~ .. Ba_rdzo j~stem ciekaw, jale wl.al się Wam vrier-tór 
Mickieunczowski. Chętnie przyjmuję W1i.s do Prornykh­
wej Gromadki i zapraszam do korcsoondencii wsw~tki# 
dzieci Wa.sui szkol.u i iwietZi.cu. 



Wędrówka 
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po województwie 
BRZEZINY 

\ ' Fundusz interwencyjny 
~arządu Miejskiego w Brze­
:zinach wynosi 6 milionów 
złotych. Został on całkowi-
cie przeznaczony na napra­
wę nawierzchni ulic, których 
stan pozostawia wiele do ży 
czenia oraz na założenie pub 
liczne~ parku. (w) 

Oświata • I zdrowie publiczne 'Domy Ludowe 
w pow. s'<1ern:ew1ck1m 

na pierwszym miejscu w budżecie samorządowym woj. łódzkiego W powiecie skiPrniew:c­
kim powrotaną w niedlugi:n 

Wojewódzki Związek ~a- do dyspozycji 7.620 tys. zł. ambulansów der.tystycz- twic łódzkim, zaś l.400 tys. czasie dwa nowe Domy Lu-
morządowy w Lodzi zakoń- Między innymi kwota ta u- uych, działających na t~ ~- zł. pochłonie wychów mal ·~- dowe. Jede:i z nich budowa­
czył pracę nad zamkni:;cicm możliwi naprawę 30 stu- nie wsi województwa łódz- rialu hodowlanego buhajów, ny jest w Dail!rnwie gm. 
buili;etu z 1948 r. oraz prz:.v- dZ.:-::i 2111innych i gromadz- kiego. nrze7"~-:zonych dla stacji Grzymkowice. drugi w Pusz 
gotował plan budżetu .1a ~dch w miejscowościach, w W dziale rolnym figuruje ltonulacyjnych. ' czy Mariańskiej. 
rok bieżący. l{tórych występowały charo suma 13.230 tys. zł., z czego I "'iiektórP z tv('h ~ "Z'.„ ii Dom Ludowy w Daiiko-
Budżet z 1948 r. zamykał by Z:"ksźnf'. Suma ta rów- 6 milionów złotych przezna- będa w miarę potrzeb zwięk wie będzie oddany d'J użyt-

się ogólną sumą 61.041.306 nież będzie stanowić pomoc 1 czono na reaktywowan:e s-.;ane z sum nadwyżki bud- ku mieszkańców wsi jesz-
SKIERNIEWICE zł. Strona wydatków wyka- materialna dla 6 lotnych 1 spółek wodnych w woje-.vódz I żetowcj, powstl"łej w 1948 r. cze w bieżącym roku. w 

Powiatowa Rada Narado-- zała kwotę 56.157. 398 o:..ł., Fuo;:zczy Marim'iskiej wykoń 

wa w Skierniewicach posta- dochód mieści się w grani- M1·e1·-ska konlerenc1·a pz· PR rzenie Domn Ludowc~o pro nowiła wystąpić do Minister cach 94.428.088 zł. Powstala jektowane je.st w roku na-
więc nadwyżka budżetowa "'tęp11ym W roku 1°49 bn-

stwa Rolnictwa z prośbą o ·· · " · 
wyraża się poważną sumą dynek zostanie pokryty da-

lpowodowanie otwarcia dla 38.270.690 zł. k• • chem. Budowa przcprowa-
ludności części parku, admi- 1 w Rawie Mazowiec 1e1 dzona ·.]"est z fu11duSZ0°\" Po-. t Szk ł Ne. nadwyżkę .tę złoży :1' „ 
nis rowanej przez 0 ę się przede wszystkim zwięk W sali kina ,,Gdańsk" w .;;zego oczyszczania aparatu Do Komitetu Miejskiego wiatowej R11dy Narodowt>j. 
Główną Gospodarstwa · Wiej szone wpływy z podatku Rawie Marzowieckiej odbyła spółdzielczego od elementów wybrano tow. Czarneckiego, Domy Ludowe st:mą się 
skiego w Warszawie. Zam- gruntowego. zrealizowane w się Miejska Konferencja wrogich klasie robotniczej. Kornackiego, Sobrnyka, Sza- ośrodkami kulturalnymi. 
knięta część parku dosłow woj. łódzkim w-100 ,.. .. -::. P~PR. lewicza, Kempę, Polai1skiego, nromieniviącymi na całą o-
nie „korkuje" wszystkie Ponadto J'est ona ur." ·nik·ir·~1 KonferencJ·e za!!:aił W toku dyskusji ujawniło [dzikowskiego, Zychowicza, kolicę. Obszerne sale bęrlą 
przejścia w stronę dwor 'a „ ·' · ~ tow. się, że Ubezpieczalnia Spo-
i c oszczędności, szczególnie w .Sobczyk powołując na prze- łeczna Rawy Mazowieckie]· Stasudo Alicję, Walendow- służyły na zebrania gro-

do części parku udostęp- d . 1 d .. t .. ·1 . d . t B . k l . K . , k' mad71,1·e aJ-ademi·e . przeli n· . dl bl" , · Sk t zia e a nurus racJI ogo neJ. wo mcz::-~cego ow. omec ir pracuje nie należycie z le- 3 nego, amms iego, Kosiac :~· : -' . i -

kiioneJ t a pu ibcztn~sc1. , .u Nadwyżka będzie uwzględ- go i zapraszając do prezy- czenia ubezpieczeniow'ego ko- kiego i Kowalskiego. Kon.fe- staw1ema. Przy kazd~m. Do 
em ego ro o mcy sp1e- . d d b d' d" ł h kt . t' mu Ludowym b~,ą s1e ]ed 

d !mona w o atkowym u .. e mm czo owyc a yw1s ow rzystają na terenie Rawy rencję zakończono śpiewem . . . , .""" ' · . -
k~ąJ, o. pra.cyj :m~~ą k~a- cie na rok 1949. Partii. chorzy którzy jesrzczq cho- . ,Międzynarodówki". !l?czekstn;e mk1esc1łyt ~półdzliel 

a ac WlęceJ a po i o- W d . 1 h k lt , . R f t rt ł d . ' . " na~ orad .. . me. ore s orzys a Ja z; o-
rnetra drogi, okrążając park . zia a.c u ·ury' m;-~r:a . e era .Po I ycz~y wyg o- zą I ~?gą isc . . p ę. W konferencJ1 wzięło u- katu w tym samym b11dyn-
dookoła. ty 1 zdroWla, budzet :-- . ub1eg sił tow. Kozło~skt, czło.ne~ Gorz~J Jest obłozme ~horym dział 105 delegatów. (M) ku (J) 

Dotychczasowe starania 0 łe['<' roku został zreahzow.i- WK PZPR. Mowca 0?1oyv1ł - c1 muszą korzystac z po- · 
otworzenie tej części parku ny w 100 proc. 7.akt!SY anglo-a~erykansk1ch rad za pieniądze. Na terenie 
nie dały re„ult t Budżet główny, zaprelimi podzegaczy wo3ennych. Ja- szpitala nie ma świetlicy, z Jeszcze fedna fabryka u a u. skrawym nrzeciwieństwem któreJ· by mogli korzystać nowany na rok 1949, obej- F 

RA w A MAZOWIECKA muje sumę 55.652 tys. zł. dążeń pai1stw imperialistycz- pracownicy i rekonwalescen-

Miejska Rada Narodowa 
na plenarnym posiedz~niu 
przyjęła rezygnację z zaj­
mowanego stanowiska tow. 
Trzcińskiego, p.o. burmi­
strza w Rawie Mazowiekiej 
i dokonała wyboru burmi­
strza i wiceburmistrza. 

N a stanowisko burmistrza 
powołano jednogłośnie tow. 
Basia Stefana, a na wice­
burmistrza tow. Dębskiego 
Franciszka. 

Nowe władze wysuwają na 
pierwszy plan swej pracy 
rozbudowę zniszczonej przez 
działania wojenne Rawy 
Mazowieckiej. (m) 

. . nych jest pokojowa polity- ci. 
61 p:oc~nt ~aleJ . teJ kw1- ka ZSRR i państw demokra- D k · ds ł t 

ty W0Jewodzk1 Związek Sa- cJ"i ludowych. G tys uki~Ję pko tumowpa _owt · Zakłady aleksandrowskie tnie „trupiarnią", na nowo-
d u ows se ·re arz ow1a o t 1 1 o · · · ł • 

morzą owy prz"znaczył na Sprawozdanie ust u. ce- ' . o rzyma y mnonow z o- czesną fabrykę ponczoszni-
oświatę, zdrowie publi~zne · . ' ęp J~ wego Komitetu PZPR apelu- tych z CZPWł. na prace in- czą. Plany budowy rozpatru 
. l . t . , . go Komitetu złozył tow. ;:,Ob jąc do członków o zmobilizo t . Z . . d . b. d . 
1 ro nic ·.vo w WOJ. !odzk1~11. czyk. Partia na terenie Rawy . .ł d . . . d - wes bycrJne. a p1emą ze te JWe . i~ro _Bu owy Zakładow 

Na oświatę wvdatkowa- .... · ki . li 690 zł wanie s1 o usuruęc1a rue o- ma yc przebudowany ma- łok1enmczych w Łodzi. . • mazowiec eJ czy c on . · ć " 
nych ~ostanie 13.600 ~ys. ~ł. ków zgrupowanych w 24 pod ciągruę · gazyn „S • zwany popular· Powstanie nowej fabryki 
PozycJa ta uwzględma lO stawowych organizacjach. ma ogromne znaczenie dla 

stypendiów, ufundowanych Ustępujący Komitet nakre- Klasa stypend1·a1na zakładów aleksandrowskich. 
dla uczniów szkół ogólno- ślił zadania, stojące przed Uruchomionych zostanie no-
kształcących. nowym Komitetem. Należy wych 350 maszyn, dzięki 

Pozostała suma wydatko- ~ciągać wszystkich człon- dl I d • • • • k• • czemu produkcja zakładów 
vana zostanie na dalsza 1'07. ków Partii do realizacji ak- a m o z1ezy WleJS leJ wzrośnie o 40 proc. w fa-
budowę bibliotek, na s~kole cji „H". Zwrócono również u W Państwowym Liceum ze wszystkich powiatów wo bryce znajdzie zatrudnienie 
nie bibliotekarzy oraz fina:i wagę na krytyczny stan Rolniczym we wsi Borkowi-. jewództwa. 500 robotników. 
sowa.nie bibliotek już istnie mieszkaniowy w mieście. Dla ce„ pow. koneckiego otwarto Koszty ich nauki w kla- Państwowe Zjednoczone 
jących. lepszego wykonania zadań .:;pecjalną klasę stypendia!- sie styper.dialnej oraz kosz- Zakłady Przemysłu Dzie­
Wydział Zdrowia otrzymalomówiono konieazność dal- ną, pierwszą tego rodzaju ty utrzymania pokrywane wiarskiego w Aleksandro· 

powstaje w Aleksandrowie 

Po'\VaŻne • • • 
os1ągn1ęc1a 

klasę w szkołach rolniczych są całkowicie przez gminne wie, które już obecnie dają 
woj. łódzkiego. Uczniami rady narodowe i wojewódz 36 proc. produkcji kraja· 
klasy są dzieci chłopów ma ki wydział oświaty rolni- wej, mają warunki na rozwi 
łorolnych i średniorolnych I czej. nięcie się w jedne z najwięk 

Zarządu Miejskiego w Wieluniu 
'W Wieluniu odbyło się po- prowadzono rurociągiem wo- ką drucianą. W budynkach. 

sied(zenie sprawozdawczo-in- dę źródlaną do dzielnicy Kra administrowanych przez mia 
formacyj!].e Miejskiej Rady kowskie Przedmieście kosz- sto, wyremontowano 23 
Narodowej przy udziale spo- tem ponad 2 milionów zło- mieszkania i naprawiono da 
łeczeństwa, na którym - bur- tych. chy na 15 budynkach kosz-
mistrz Toresiak przedstawił Budynki miejskie i przed- tern 1 miliona złotych. 
osiągnięcia gospodarki Za- siębiorstwa miejskie wyre- W dziale oświaty wydatko 
rządu Miejskiego za rok montowano i ogrodzono siat •vano 4 miliony złotych. (F) 
1948. 

Z robót drogowych na 
ezczególną uwagę zasługuje 
:wykonanie 8.100 mtr. kw. 
nowej nawierzchni tłucznio­
wej, ułożenie 1000 mtr. kw. 
chodników oraz wybudowa­
nie 637 mtr. rurociągu od­
wadniającego wzdłuż ulicy 
Zamenhofa, Nowego Rynku 
'i Barbary. Koszt robót w 
dziale drogowym wyniósł 
6.500.000 zł. 

Rozbudowano budynek wo 
dociągu miejskiego i urzą­
dzenia wewnętrzne orarz do-

GŁOS 
organ ł.6dzklero Komitetu 
l Wojewódzkiego Komitetu 
PolskleJ ZJednocHneJ Partii 

RobotnJczeJ 
Redaguje: 

Kolegium Recfalfoyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa". 

Druk.: 
Zakłady Graficzne R. s. W. 
"Pra~a" Łód, ul. żwirki 11. 
tel. 3'111-U. 

Telefony: 
RPdaktor nac2lny: 2t8·1ł 

Spółdzielcza Fabryka Konserw 
w powiecie kutnowskim 

Gminna Spółdzielnia Sa­
mopomocy Chłopskiej w 
Nowej Wsi, pow. kutnow­
skiego założyła w zabudo· 

Zastępca red. nacz. 21M5 
Sekretarz odpowlec:lz. 218-2ł 
Sekretariat og6U17: 223-28 

w dzienniku „Gł.OS ROBOTNICZY" 
W marcu spec'jalna ekipa 

I 
filmowców przez 25 dni w 
miesiącu będzie rozpowszech 
niala filmy w powiecie. U­
czestnicy odorawy przyjęli 
tę zapowiedź z najwyższym 

Dział partyjny 223-H: 254-25 
wewn. 10 

Dzłal korespondentów 
robotnfcz7ch I chłop.. 
sk:lcb oraz redaktorów 
gazet łclennycb: 219·ł2 
DzlaJ mut•Cll: 211-11 
Dział m1e.1sln 1 sport.: Uł-21 

wewn. 8 l 11 
Dział ekimomtczny: 223-ZI 
Dział rolny: wewn. t - ~4-21 
Redakcja DOCl)a: 112 U: 156-81 
Kolpartat: 222 ·22 
AdmtnlMneja: 280 ł2 
Dział ogłoszeflt 111-60 

zadowoleniem. (w) 

Złóż_ ofiarę 
na 

Pomoc Zimowa 

szych zakładów tego rodza­
ju w Polsce. 

11.40 Audycja dla przedszk.11i , 
11.50 Muzyka rozrywkowa, 11 .57 
Svgnał czasu i Hejnał, 12.04 Wia· 
domości południowe, 12.20 Utwory 
Mczilrta, 12.45 Audycja dla wsi, 
12.55 (Łl Poradnik żywJeniowy, 

13 .05 PRZERWA. 14.40 (Ł) Muzy­
ka obiadowa, 14.58 (Ł) Komunika· 
ty, 15.00 (Ł) Pieśni polskich kom­
pozytorów, 15.20 (Ł) „Archimede­
sowy punkt oparcia" - lJI felie­
ton S. Lichańskiego z cyklu: 
„Wszyscy jesteśmy krytykami", 
15 30 Audycja dla dzieci. 15.50 Mu­
zyka popularna, 16.00 DZIENNIK, 
16.25 Wiadomości z Międzynarodo­
wych Zawodów Narciarskich, 
16.30 „Archipelag ludzi odzyska­
nych" - 11 odc. powie5ci dla 
młodziety, 16 .50 , Wada w orga­
niżmie„ - pogadanka, 17.00 Utwo­
ry organowe J. S. Bacha (płyty) 

17.30 Utwory fortepianowe AI. 
Michałowskiego, 17.45 Poradnik 
językowy, 18.00 „Dla każdego 

roś miłego" . 19.00 Felieton literac­
ki, 19.15 Audycja dla ' wojska, 
19.40 „Wszechnica Radiowa", 20.00 
DZIFNNIK, 20.45 Mir,dzynarodowe 
Zawody Narciarskie o Puchar Tatr 
w Zakopanem. 21.15 ,,Mizantrop" 
akt T i III komedll Moliera . 22.15 
Audycja słowno • muzyczna w o­
prac. R. Jasiiiskiego, 22 50 (Ł) Kon­
cert życzeń (cz. !), 22.58 (Ł) Omów. 
progr. lok. na jutro, 23.00 Ostatnie 
wia-1010„śc'. 23.10 Muzyka tanecz­
ną '23 SO Program na jutro, 24 OO 
(ŁJ l\r,nrert życzen (cz. Il), O.JO fi:.) 
Zakońrzenie audycji l Hvrnn. 
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ABC 
sportowca 

ZADANIE ZRZESZE~ 
SPORTOWYCH 

Wszelkich rodza.j6w ZTZ-3 

~7P.nia eportowe (kluby, 
zwiąr.ki, kol& itp.) majlł w 
1.asadzie służyć trzem ~­

Jom: 

O czym muszą pamiętać włókniarze zanim przyjmą 
do swego zrzeszenia Łódzki Klub Sportowy 

1 jednoczyć ludzi ~a. 
upra.w1ani.a wychowam.a 

fizycznego i sport11 wyczy-
11owego. 

Drufyna fińska. biorąca udzłał w zawodach o „Puchar Tatr" 

J estcśmy jeszcze wciąż w o­
kresfo reorganizacji naszago 
aportu, w okresie, który ze 
względu na przeobrażenia nasze 
go życia sportowego trzyma w 
dągłym napięciu nerwowym 
niE' tylko kibic:iw różnych klu-
1.iów, ale i całą opinię sporto_ 
wą a wiQe tak zwanych wszy~! 
kich sympatyków sportu. Co 
tam przyniesie wiosna 1 Oo bi:­
tlzic z LKS-em, czy innym ja_ 
k1:n.iś klubem 1 Pracują w pocie 
ezoła różni „kaperowicze' ', ale 
Liedacy - interesy wymykają 
się im z rąk, bo jakoś te ~pra­
wy same się układają. 

Kiedyś jadąc w tramwaju 
Dział oficja/ny ŁOZB podsłuchaliśmy charakterystycz 

- ll'!- rozmowę pomiędzy przedsta_ 

Komunikat W-łu Sportowego ·Nr 28 ~::~~~~~ami adwó:0żreywal~~~~~ 
1. '.Przenosi si~ posiedzenie Stawiennictwo obowiązkowe cyeh ze sobą zrzeszeń sporto-

Wydz1a~ ęportowego z wtorku pocl rygorem zawieszenia Sl·kcji wych; chodziło o ŁKS. 
ra poruedz1alek. Kluby proszo_ Lokserskiej - Wy chcielibyście zagar-
11e są o przysyłanie bieżącej ko 6. ?rzcnosi gii;- za,vody WMl:_ uąć w8 zystko - mówił z wyrzu 
r~~pondencj~ do wyżej wymie- r:iarz II - Zryw II .,, dnia 3 tcm „przedstawiciel'' jrdncgo 
monego dma. murca rb. na dzień :J marca zrrc-Fzenia. Chcielibyście i piłka 

2. w· dni!! 6.3. zezwah się na 4~• r rz:v i bokserów, a nam coby 
r<>zegralll~ me-:iv1 buk·e~~kiego s~kr~tarz :·o~tało' 
rilica - ŁKS w Toma~zowie. (-) Krysiak K. -- Wv dostalibyście działa_ 
J)olcgatem jest ob. Rumiński. PrzcwodniczMv czy ŁKS-u -· odparł z szelmow 

3. Zezwala się J<Jdnostce woj (-) 'l'yl.~f. sl(im uśmiechem drugi. 
i:kowej Kr 2945 na rozegranie .„„.„„„„„„„„.„„„„.„.„ .. „.„ .. „.„„„.„.„.„„„.„„.„„„.„„„„.„„,,„"""'"„""""'" 
za1vtcdów bokserskich ZKS Me· D:tloł oficialny ŁOZB 
talowiec - Częstochowa w dn. 
li.HI. rb. w Skierniewicach. 

4. Delegatami Wydzialu Spor­
towego na zawody mistrzowskie 
ŁOZB będą: 

Komunikat Ref. Wyszkoleniowego Nr 10 
P-Od.aje się oficjalne wyniki Waga lekka. Grygierowski 

„Turnieju Miodzików" zakoń- Energetyka, Nagajski LKS. 

- Tych, to my wam oddamy 
z chęcią wypalił bez namysłu 
tC'Ti ostu tui. 

O tych działacr.ach chcemy 
nieco pomówić. N a walnym ze 
bra11i11 ŁKS-u, które odbyło s1ę 
w niedzielę zapadła decyzja tre 
Ś«i na~tępuj:}C •' .i: 

Walne z<1branie :r~KS w dniu 
2h lutci;o J!J+9 r. postnnawia 
przystąpić llo zrzeszenia ~porto_ 
wego pny Zw. Zaw. Prnc. Prze. 
my8łu Włókienuicr.ego w Pol­
~:·e. aby pracować nadal nad 
rozwojem sportu polskiego ku 
chwale i pożytkowi dPmokraty 
crnej Polski Ludowej. 

A więc sprawa została dPłi.ni 
tywnie rozstrzygnięta. LKS 
rn·ystępuje do Wlókniarza, 
Chcielibyśmy nim nastą.pi for 

malne przyłączenie LKS-u do 
Włókniarza zwrócić tym ostat_ 
nim uwagę właśnie na dziala­
czv ~portowych LKS-u. :1 esteśmy z góry przekonani, 
źi: wielu ezłon)l6w t.KS_u pod 
pfrulo się pod wyże:j zamiesz'.lzo 
ną. decyzją z„. konieczności. 
~ie jest 'dla nikogo tajemnicą, 
że :u~s miał różnych ludzi w 
'wych szeregach. Bardzo cz.ęsto 
bez specjalnych trudności bra­
ły w nim górę elementy o poglą 
ciach skrajnie kouserwatyw­
Hyeh i zaśniedzialych poglądach 
rn' E szczańskich, wywie1 ająe du_ 
żr "'Pływ na młodzież i szoro­
gi zRwodnicze. Ci „działacze" 
nio powinni znaleźć się w 11ze_ 
n·gach Włókniarzy, de wielu 

z nich może się prześlizgnąć , 
(należałoby zwrócić uwagę na 
p:z:i;należność do Zw. Zaw. Włó 
kuiarzy przyp. red.) i starać się 
swą. robotę prowadzić nadal, co 
może przyczynić eię do powsta 
nia jakic,iś - może nie frakc.ji. 
ale koterii, Nirbezpieezeństwo 
to może zaistnif'~, tym bardziej 
Ż<i i:ziałacze LKS_u h~dą. mirli 
peiu, sobą. rnększe wyrnbirni(' 
t:ll~howe i organizac,rJne od 
8W,nh ,przy~złych n1l<>dszyeh ko 
lr;iów klubowych. 

Nie zazdrośćmy więc Wł6k· 

ninrzom, ani piłkarzy, ani bok­
snów, ho jak widzimy ~padł na 
nich obowi~zek, z którego, aby 
się należycie wywiązać będą 
nou~ieli wlożyt dużo pracy, i 
poświęcić uwagi. Wy<'howanil', 
a właściwie przerohienienie nie 
których nowopozJekanyd1 działa 
czy, nie będzie zadaiciem la· 
twym. Nicjcduokrotnie 1•rzyjd1.ie 
im zapewne zwakrnć "l\•iele wy-

2 stwarzać wa.runlri dl& u_ 
prnwiania czynnego róż 

nych form wychowania. :fi· 
zycznego. 

3 u~poiec.znis.6 i wychowy 
wać prztz wy~howa.nie 

:fizyczne i sport. 
Szczerze ;możemy 10bie 

powiedzieć, te nMZB :i:rze· 
szenia sportowe nie spełnia 
ją dotąd tych celów. 

Cil!gle jeazcze dba się o 
11~6w, tzw. pierwsze druty_ 
ny, i.„ kMy klubowe. 

Nie wyka.?;uje si~ nMo­
mia.st wcale, albo w mini· 
malnym tylko !topniu, za.· 
i ntt>reą(lwań dlll wychowa_ 
uia mas przez wychowanie 
fizyczne i sport. 

Te niedome.gani& . mn~:ią. 
11y6 Jl.Sunięte i będą usunię 
te. Do tego celu powoła.no 
Główny Urząd K. F. i tym 
celom mil służvć nowa 8tl'l 

kturn orga.nir.acyjna WF i 
Sportu. 

górmvanych amliicji osobi~1ych ;... ____________ _. 

(płynących choćby z prz!'Świ:ul. 
c7.enia, że„. tylko ;hKS dzię· Dział oficjaln.y LOZPN-u 
ki •wd trady11,ii sport(lw<)j, był · -
u~sotie11irn, apo~r.u łódzkie!io> i Komunikat W G i D Nr 3 =i:le trudu pomcść aby ci zro· 
zumieli wreszcie, że z chw1l11-
pn:ystąpienia ao Włókniarza 
Oll!H!} stać ~ię prawdziwymi je 

Przypomina si~ 

B, i C kl~owym o 
klubom A. 
zgłoszeniu 

go działaczam1 i pracowa6 tak, crnżyn do rozgrywek w rund.zie 
aby stać si~ budowniczymi n?_ wiosennej: Brak odnowiedzi do 
we.i tradycji ~portowej, a ni.e 

1 
: • 

tej dawnej, prze?.artej gangreną I' nia 7,3.49 r. uwaza.ny będ~e 
ustroju kapitalistycznego. i:a. 'vyco:fa.nie się z rozgrywek. 

w dniu 5.III. 49 r. Włókniarz 
Il - Zryw II ob. Bednarek; 

w dniu 5.3. 49 r. Energetyka 
- 'Filmowiec, ob. Cznpln.. 

Na zawody towarzyskie: ' 

czonego w dniu 16.I.4!J roku w Waga cpółśrednia: Ku.charskl 
Aleksandrowie. Energelyka, Lubelski LKS. 

Pierwsze i drugi~ miejsca ''" Waga średnia: Piórkowski 
kolejności wag, w turnieju Energetyka, Kubisiak Wlók- ,,Dajcie nalll traIDpolinę!'' 

Przyborowski i Martynka żalą się na swój los„. zdobyili: niarz. 
w dniu 6. m 4.9 r Jednost­

ka Wojskowa 2945 _: ZKS Me 
Wowiec Częstochowa. w Skier­
niewic~h, ob. Krysiak; 

Waga papierowa: Dehisz II Waga ·półcięłika: Wlieclia E:. 
U(S, Czerwiński U:imn. Lęczy-

Wczoraj reda.keję naszą od- być dobrzy skoczkowie, ale cóż winien zająć się tą spraw, 
wiedz.ił Przyborowski, znany jak nie ma gdzie ich uczyć sk<> Łódzki Okręgowy Związek Pły 
łyżwiarz i skoczek pływacki, któ ków. Powie ktoś, te trampoli· wackl, gdyż to należy wyląc7-­
ry w swoim i Martynki łmie· na jest w Zgierzu, a do Zgie· nie do jego kompetencjl. Pie· 
niu, przysze<ll się użalić n.a los rza nie daleko, ale niech ktoś niądze na to z pewności, sl§ 
skoczków łódzkich. pojedzie na tak, pogodę i po zn.ajdą, jeśli nie ma 'icli w ka· 

w dniu 6.III. 49 r W8.rta Po­
zna:ć - ŁKS, ob. 'Kuczkowski 

ca. nergelyka, Szymura Filmowiec. 

Waga mus.u: Nowa.k Filtnl)- Drużynowo pierwsze miejsce 
wiec, Maryniak Energetyka. zajął LKS 26 pkt. przed Ener-

5. Wzywa się przed.stawfoiela 
Zarządu ZMP Zryw Pa,bie.niee 
:c.a. posiedzenie Wydziału Spor· 
towego n& dzie:6. 8.ID.49 r. o go 
tlzinie 19.ej. 

Waga lrogucie: Getling LfiwS, getyk• 22 pkt. i Bawełną " 
Baran<>wski DKS Aleksandrów. pkt. 

Waga piórkowa: Kamiński 
Bawełna, Pietrzak LKS. 

Ref. Wyszkolenlowy 
Czesław D~bski 

Hokeiści polscy na stadionie „Dynamo•• 

- Nie startujemy już od pól czeka na tramwaj po wyjściu sie, to wystarczy przeprowa• 
roku - mówi zupełnie zrezy- z basenu, to ,z pewności• prze dzłć zbiórkę wśród klubów, 
gnowany nasz gość - a w leży tydzień w łóżku, tak jak które po.siadają sekcje pływac• 
końcu marca chcial?by s.ię P:° ja p:zeleż.ałem - mówi na-sz; kie I potnebną kwotę szybko' 
s·kakać w Warsza~1e na 1111· ro~mow~a. się z.bierze, taki na przykład 
strzostwach Polskt. W ogóle Istotnie, podróż w taką pogo Przyborowski, jak sam nam 
przestano się zupełnie nami dę do Zgnerz.a nie jest zachę- oświadczył, da 2 tysiące zło-
interesować, a szkoda, gdyż cająca. Koszt trampotiny, jak tych na ten cel. 

Zapo.znaiq się .z systemem i stylem gry hokeistów radzieckich 
MOSKWA (ołlsł. wł.) IPny- polscy zwiedzają Mookwę, za- py pols~ej, ob. ~e.nrykiem 

b ł d Moskwy drU1żyna hoke- poznając się z jej teatrami, mu S~en:bergiem .oraz zdjęcia. ~ tre 

nie chodzi w tym wypadku o się dowiadujemy, nie jest wiei- Potrzeba więc tylko trochę 
nas a o młodzież, której sporo ki (około JO tysię-i-y złotych), dobrych chęci l .niewielkie.go 
garnie się do tej pięknej kon- uważamy więc, że w końcu po wysiłku. 

Y _a 0 . . zeami itip. mngow druzyny polskiej w 
!stow polskich przygotOW'UJe W d . · spor Moskwie Dziennik podkreśla iż 

kurencji pływackiej. Wiem. że 
już niejednokrotnie uczniowie 
zwracali się do instruktorów 
YMCA z prośbą o zainstalowa 
nie nowej trampoliny, ale to 
nie odniosło żadnego skutku. 
Trampoliny jak nie ma, tak nie 
ma. 

. . d k mu wczoraiszym - · . . . · 
się inte~sywme o ro~gry~e. tow'<:y polscy byli obecni n~ w skład dru~yny J>?}s!oeJ wcho 
towarzyskich z mosk1ewskmu otwruciu Spartakiady ZfimoweJ d~ą. wytrawm hokeisci, .wymle· 
drużynami hokejowymi. [(oriy- RSFRR. gdz.ie zapoznali się m. niaiąc. przy tym Andrze~a Wol-
stają.c z IJl!>ri:eJ!lliOŚcl g'Ospoda- !Ii. z czołowymi łyżwiarkami k<>wsk1ego uczestnika 105 
rzy, drużyna pol~ka przeprowa· rad-zieck!mi: M. !sakową, Z: meczów mjędzypaństwowych, 
dza codziennie ca stadionie Cholsz.czewnikową, Zulrową i Mieczysława Palusa - uczestni - W Lodzi mamy dobrze za 

powiadający się n.ąrybek, z ta­
kiego na przyklad Upskie~o. 
lnstunajda ze Zrywu, czy No­
wickiego I YMCA mogli by 

„Dynamo" tre.n~i . wespół z Walowową. . . . . ka 99 s tkań mi dz narodo-
hokelstarrri radziecknm, za1JOZ· Popularny dziennik radz1eck1 I po .ę y 
nając si~ z kh systemem I sty „Wieczernaja Moskwa" zamieś· wych oraz znakomit~go bram-
Iem gry. Poza tym sportowcy ci! wywiad z kierownikiem ekl kana - Jana Macie1ko. 

Teodor Drel!!ier 53 

Tragedia Amerykańska 
- Doskonale. A tamte, także z pańskiego kufra, czy nie 

są od panny Alden? 
. - O nich nie mam n.ie do powiedzęnia„. - odrzekł, 

mrugając oczyma na widok listów. 
, - No, no, no! to ;jut bezczelność! Ale mniejsza o to! 

nie będziemy się tym martwili. Jak przyjdzie czas, dostar­
czę wszystkich dowodów! Nie rozumiem jednak, jak pan 
śmie zaprzeczać, wJdząc, że dowody mam w ręku. Jest„. 
jest na przykład pewna kartka ,którą pan zapomniał za­
brać z walizki rej dziewczyny, z walizki, pozostawionej 
w Grass Lake„. kartka, pisana pańską ręką.„ Tak, panie 
Graham, panie Golden, panie Clydz.ie Griffiths.„ napisał pan 
wyraźnie: - „od Clyda dla Bert!.. Wesołych Swiąt". Przy­
pomina pan sobie? Oto ona! 

• Wyjął małą kartkę z ki~zerrl i podsunął mu pod sam 
nos. 

- Zapomniał pan o niej, co? Pańskd charakter pisma„. 
- Czekał na odpowiedź„ nie otrzymawszy jej jednak dodał 
.z pasją: - A, cóż za idiota! Tak głupio obmyśleć plan i u­
żyć własnych inicjałów przy wyborze fałszywych nazwisk! 
Trzeba nie mieć ani krzty rozumu, aby sobie wybrać takie 
nazwiska„„ 

Spojrzał uważnie na Clyda ,a widząc nieludzkie wprost 
przerażenie na jego twarzy, zawahał s.ię. Pojął, jeżeli Clyde 
81~ nie przyznaje, to praw~'.>podobnie strach mu zamyka 
usta. Postanow.ił więc zmienić taktykę pragnąc koniecznie 
s niego wydobyć wyznanie. Wygładził tedy zmarsz.czki na 
czole, zła.godził wyraz ust i zniżył nieco głos. 

- Niechże pan weźmie pod uwagę - odezwał się zno­
~ spokojniejszym głosem ,..... że tak.ie bezmyślne WYDiera· 

nie mę nie doprowadzi do niczego dobrego, a przeciwnie, 
może nawet pogorszyć sprawę. Może panu przykro, że by­
łem dla niego szorstki, ale zależało mi bardzo, żeby ująć 
winnego, którego sobie zupełnie inaczej wyobrażałem, a w 
każdym razie nie w typie pana. Otóż pański wygląd i jego 
przerażenie budzi we mnie przekonanie, że muszą być ja­
kieś łagodzące okoliczności, które rzucą odmienne światło 
na t~ sprawę. Oczywiście, nic dotychczas o tym nie wiem. 
Pan sam to powinien rozważyć, a ja przedstawiam panu tę 
myśl do oceny„. Sam pan widzi, że mam pańskie listy, 
prócz tego zaświadczą przeciw panu ci Judzie, którzy pana 
wtedy w nocy spotkali, a prócz nich świadkami będą wła­
ściciele gospód z Grass Lake i Big Bittern, przedsiębiorca 
utrzymujący łódki oraz woźnica, który pana ! Robertę Al­
den przywiózł z Grass Lake. Wsz~scy stwierdzą pańską 
tożsamość. Czyż pan przypuszcza naprawdę, że nie pozna­
ją pana i nie będą świadczyć przeciw niemu albo że sąd 
podczas proce$U im nie uwierzy? 

Słowa jego ostro wbijały s.lę w mózg Clyda, który jed­
nak· nic nie odpowiedz.iał, patrzył tylko w Masona, odręt­
wiały, zmrożony. 

- Znajdą się jeszcze Inni świadkowie - mówił dalej 
pan Mason łagodnie I przekonywująco - chociażby taka 
pani Weyton, która widziała, jak zabierałem listy z pań­
skiego kufra 1 z górnej szuflady komody. Poza tym będą 
robotnice, które pracowały razem z Robertą w pańskim 
oddziale.„ Czy pan sądzi, że nie przypomną sobie różnych 
szczegółów, gdy dowiedzą się o jej śmierci? Pan sam po­
winien był o tym pomyśleć, gdy układał ten plan zbrodni­
czy„, Cóż za sens? Mając takie dowody przeciw sobie, nie 
pow,ini.en pan był się spodziewać, że uda mu się umknąć. 
Wyraźne szaleństwo z pańskiej strony.„ Niechże pan rozwa­
ży, że mówię to wszystko dla pańskiego dobra. 

Zamilkł znowu, oczekując wyznania, lecz Clyde, =akkol­
wiek rozumiał, że wszystkie plany jego zawiodły, stał tylko, 
wpatrzony w Masona, który nie doczekawszy sie odoow~e­
dzi. znów zabrał ilłos· 

• W Zakopanem 
nadal szaleje 

bez zmian 
śnieżyca 

Zakopane (obsl. wł.) Wczoraj- stanie powtórzona w piątek, w 
szy, 1 dzień międzynarodowych za· kombinacji alpejskiej pań nast<ipi­
wodów narciarskich o „Puchar ły w kluyfikacji koócowej zmia• 
T~tr" min11t be:z ża~nej konkuren- ny. Ostateczna klasyl'lkacja wygi~· 
CJl z powodu szaleiącej w Zako- . 
panem śnieżycy. Dzisillj bez wzglę-

1 
da następująco: 1. Maserowa (CSR) 

du już na pogodę odbędzie się 2. Kodelska (Polska) 3. Sembero-

bieg na 30 km. wa (Węgry) 4. Wagnerowa (CSR) 
Kombinacja alpejska panów zo- -0-

- Panie Griffiths, gdyby pan był moim synem albo 
bratem, nie mógłbym mu dać lepszej rady, namawiając do 
wyznania prawdy. Jeżeli chce pan liczyć na niezbyt suro­
wy wyrok, to zaprzeczaniem nic pan nie zrobi. Sam się pan 
potępia w ludzkich oczach. Nie rozumiem, dlaczego pan nie 
chce się przyznać, że pan ją znał, że ona pisywała do pana 
te oto listy i że był pan z. nią na wycieczce. Niech pan nie 
liczy, że przy swoim postępowaniu wygra pan sprawę, przy­
znawszy się zaś szczerze, kto wie, może by pan i wygrał. 
K~żd:>: rozsądny człowiek, matka pańska na przykład, po­
wiedziałaby panu to samo. To, co pan robi, jest tylko śmie­
szne i dowodzi pańskiej winy, nie zaś niewinności. Dlacze­
go ni: :VY~nać szczerze wszystkiego, zanim będzie zapóźno 
szukac 3ak1chś łagodzących okoliczności, bo może jakie i są, 
czy. j~ wiem? Jeżeli pan ter a z się przyzna, a będzie w 
moJeJ mocy ulżyć pańskiej doli, obiecuję panu, że uczynię 
to z c:ałą gorliwością i będę zadowolony, jeżeli mi się to u­
da. N!echże pan zrozumie, że nie jestem po to, żeby tropić 
człowieka i skazywać go na śmierć, albo zmuszać do wyzna­
nia tego, czego nie uczynił, lecz po to, bym mógł wykazać 
całą prawdę w każdej sprawie. A jeżeli pan będzie utrzy­
myw~ł że :vcale nie zna tej dziewczyny, kiedy ja pana za­
pewmam, ze mam na to dowody, wtedy„. - tu prokurator 
wzruszył ramionami z niechęcią i politowaniem. 

. Lecz i t~raz Clyde st~ł w milczeniu. Mimo przekony­
wu3ących slow i rad, udzielanych życzliwym tonem. Clyde 
n!e mógł pojąć„ żeby przyznanie się do stosunku z Robertą 
me było dla mego czymś zgubnym i hańbiącym. Co o nim 
wszyscy po!Tlyślą? Jakże to będzie Vl'Yglądało wobec projek­
tów m.ałzenstwa z Sondrą, które też się nie ukryją? Mil­
czał więc. 

Mason, zirytowany w najwyższym stopniu, zawołał: 
- Dobrze '\\<ięc! Postanowił pan· nic nie mówić! Ni• 

chce pan! 
A Clyde, zsiniały. oslab.ion.v wyjąkał: 
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